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11 k. krajowa rada szkolna ftniiauow ała 
nauczycieli: Wawrzyńca G łowackiego, Ja 
na Ha w rota, T-----Ignacego Maślankie w i c  z  a, 
Jana S zy m on ow ie  za, Adryana Lot o
ck iego  i Alojzę,go S o k o l iń s k ic g o  rze­
czywistymi nauczycielami szkoły wydziałom e.l 
w Samborze, Andrzeja L i s o w s k ie g o  izo 
czywistym nauczycielem szkoły etatowej "  
dowodowej, Ferdynanda N o w o g r o dzk i e- 
go rzeczywistym nauczycielem szkoły o a o 
*ej w (irzęsce. Antoniego M ajew sk iego  
rzeczywistym nauczy ciełem szkoły e a o w 
w Rokietnicy, Antoniego S k o r o 0 
rzeczywistym nauczycielem szJto  ̂̂  ^  % 
w Gajach, i nauczycielki: Kai e „v,0„
Rleom
KOWŁ^, *. uwlij W io *
etatowej wr Samborze.

morę M e k l e r ó w n ę  i Eugenię S c h e n -  
k ó w n ę  rzeczy wistem i nauczycielkami szkoły

CZEŚĆ IIETJRZĘDO W A. L ___
Lw ów , dnia 3 lutego.

Zmienność biuletynów o rok ow a ­
niach  u g od ow y ch  mogłaby świat 
dziennikarski już dawno doprowadzić 
do rozpaczy, gdyby nie ta okoliczność, 
że wszyscy instynktowo przewidują 
pomyślne zabezpieczenie tych rokowań, 
że wiarav>w trwałość obecnego stosun­
ku między Austryą a Węgrami nie 
Rczy się z trudnościami, które perjo- 
dycznie na jaw występują i znikają. 
Jeszcze przed kilku dniami nadcho­
dziły z Budapesztu same niepoeiesza- 
j ;ice wiadomości a nawet zapowiadano 
|am , że teraz dopiero rozbiją się r o - , 
kowania ostatecznie, bez nadzieji po­
nownego zawiązania. W  kilka dni 
potem obecność ministrów węgierskich 
w Wiedniu uspokoiła umysły a osta­
tnie biuletyny opiewają znowu po­
myślnie, nawet o wiele pomyślniej ani­

żeli się spodziewano. Pomysł tymcza­
sowego załatwienia sporu i stworze­
nia prowizoryum bankowego został za­
niechany, bo znalazła się podstawa 
do stanowczego rozwiązania kwestyi.
W  miarę jak w Wiedniu wzrasta na­
dzieja rychłego i pomyślnego zała­
twienia sprawy ugodow ej, słabnie w 
Węgrzech niechęć i drażliwość wobec 
banku narodowego. Ta drażliwość 
przyczyniła się niemało do opóźnienia 
decyzyi ugodowej, bo Węgrzy mnie­
mali. że ambieya nakazuje im nie zga­
dzać się na najmniejsze ustępstwo dla 
instytucji finansowej, która zamiast 
być" wdzięczną za sposobność do zro­
bienia dobrego interesu, zamierza po­
stawić Węgry na stanowisku pewnej 
zależności. Było to posądzenie niesłu­
szne, ale utrzymywało się dotąd, do­
póki jego autorowie nie ochłonęli z 
drażliwości wywołanej znanym momo- 
ryałem sekretarza banku Lucama.

Wybory w Alzacyi i L o ta ry n ­
g ii sprawiły w Niemczech bardzo 
przyjemne wrażenie, choć nie zdołały 
zatrzeć obaw obudzonych zwycieztwa-
mi socjalistów, ultramontanów i par"  . Fc '1111 SOCY łV » m riiiiu w u .u u u i, j.
tykularystów w innych okręgach wy­
borczych. W  Alzacyi i Lotaryngii zwy­
ciężyli tym razem, jak już donosiliśmy 
zaraz po zakończeniu kampanii w y­
borczej, kandydaci stronnictwa, które 
nazwano autonomicznem. Stronnictwo 
to wymaga dla Alzacyi i Lotaryngii 
odrębnego stanowiska politycznego i 
odrębnych instytucyi, ale różni się 
znacznie od protestantów politycznych 
w tern, że nie odrzuca uczestnictwa 
w parlamencie. Gdyby nie. przysłowie.

i.m.Anrnanionio loat. nvcnnTm.nt.Am. wv-

a czesKą opozycyą. rociomensiwo za­
chodzi oczywiście tylko co do taktyki 
politycznej, bo między celami istnieje 
gwałtowna różnica. Protestanci alza- 
cko-lotaryngscy unikają parlamentu jak

Staroczesi, ale nie w zamiarze wytar­
gowania znaczniejszych ustępstw, lecz 
dlatego, że oczekując przyłączenia do 
Francji w bliższej lub dalszej przy­
szłości, nie chcą nawet pozorami rezy- 
gnacyi uświęcać obecnego stanu rze­
czy. Autonomiści natomiast przenoszą 
praktyczność nad sympatye i marze­
nia polityczne, więc pójdą do parła-1 r 
meniu z nadzieją, że wyjdzie to na 
korzyść ich kraju. Ale czy autonomi- 
śei udziałem swoim w życiu parlamen- 
tarnem Niemiec chcą uroczyście oka­
zać. że zrywają z sympatyami fran- 
cuskiemi, to wielkie pytanie. Autono- 
misci alzaccy wzięli sobie może za 
wzór postępowanie stronnictwa, obe­
cnie we Francyi panującego. Po woj­
nie stronnictwo to tak sie zachowało, 
jak gdyby traktat frankfurcki był tyl­
ko chwilowem zawieszeniem broni a 
dzis pizestizega umiarkowania nawet 
wtedy, gdy z Berlina padaja pogróżki 
wyzywające i drażniące narodowa du­
mę. Stronnictwo republikańskie myśli 
i działa teraz bardzo praktycznie, ale 
któż uważać to będzie za objaw zu­
pełnego rozbratu z dążnościami odwe- 
towemi? Kto uwierzy, że stronnictwo 
Gambetty byłoby tak spokojne i wy­
rozumiałe jak dziś, w chwili, gdyby 
nadarzyła v!ię dobra sposobność do u- 
pokorzenia Niemców, do odebrania stra­
conych prow incji i zapłaconych mi­
liardów? Tak samo i udział autonomi- 
stów aizackicli w parlamencie niemie­
ckim nie będzie dowodem zupełnego 
zrzeczenia się separatyzmu. Ale w  spra­
wach alzackich prasa niemiecka jest 
bardzo pochopną do illuzyi i nietylko 
oddaje się im, lecz szuka ich nawet. 
Często spotkać się tam można z korespon- 
deneyami, które wynosząc wysoko siłę 
germanizacyjną obecnego rządu przed­
stawiają ludność Alzacyi i Lotaryngii 
za zniemczoną do połowy a przynaj­
mniej zaprzyjaźnioną z żywiołem nie­
mieckim. Tymczasem jeden z korespon­

dentów strassburgskich trzeźwiej na 
rzecz patrzących ostrzega, żeby nie 
wierzyć zupełnie w to, co piszą 
jego koledzy oceniający stan rze­
czy z pozorów. Korespondencje różo­
wo stan rzeczy przedstawiające po­
chodzą od Niemców, którzy przybywszy 
do Strassburga dostają się do towa­
rzystwa niemieckiego i sądzą, że to­
warzystwo to jest obrazem społeczeń­
stwa krajowego. Właśnie to istnienie 
odosobnionych kółek towarzyskich jest 
dowodem, że Niemcy przybywający do 
Alzacyi i Lotaryngii czują się tam je­
szcze zupełnie obcymi. Niemiecki urzę­
dnik spędzający cały dzień w biurze, 
kasynie i teatrze niemieckiem może 
sobie roić, że Strassburg jest już nie­
mieckiem miastem, ale zdania tego nie 
podziela żaden cudzoziemiec, któiy pa­
trzy na stosunki swobodniej i z szer­
szego stanowiska.

Jeszcze nie zapadło postanow ie­
nie wojenne ani w Petersburgu ani w 
Stambule, a już długo i szeroko roz­
wodzi sie prasa zagraniczna nad py­
taniem, jakie stanowisko zajmą mocar­
stwa europejskie przy zawarciu poko­
ju ?  Czy mocarstwa podpisane na tra­
ktacie paryskim uważać się będą za 

! zwolnione od wszelkich praw i obo­
wiązków z tego traktatu wypływających 
w chwili, gdy Rossy a wypowiedzeniem 
wojny i późniejszemi warunkami po­
koju faktycznie zerwie ten traktat? 
Pytanie to ma zajmować w tej chwili 
nietylko prasę, lecz w ogóle świat dy­
plomatyczny. Dotąd tylko Gladstone 
rozwiązał to pytanie a rozwiązał je tak. 
jak musiał, skoro już raz przerzucił 
się na stanowisko zupełnie niezgodne 
z tradycjam i polityki angielskiej. Glad­
stone uważa traktat paryski za dobro­
dziejstwo wyświadczone Turcyi przez 
Europę a ponieważ jego zdaniem Tur- 
cya znieważyła Europę na konferen­
c j i  stambulskiej, więc powinna być 
pozbawiona dobrodziejstw dotąd do-
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V.
Przed kościołem.

Nabożeństwo się skończyło ; intelligencya 
wiejska znalazła się na cmentarzu.

—  Antosiu —  szepnęła mi żona zaraz 
na progu kościoła proś Czerwińskiego na­
tychmiast , bo go albo M ichałowa, albo Gło­
wińska zabierze do siebie.

—  A  cóż to za szczęśliwy człowiek 
powiedziałem sobie odbywając czaty pr,

wił ____ WC7VQHV Vnv\î  t*

do m łodego agronoma —  pan jeden j 
możesz mnie zaspokoić... 1

Ale pani M ichałowa na obiad...
Zjedz z nami obiadek... No, no, pa­

nie Adamie, nie odmawiaj sąsiedzkiej usługi... 
Szkoda konia, rasowy... Państwo W ietrzyccy 
mają pana codzień...

~  Panie Czerwiński —  rzecze natarczy­
wie sędzia —  żona moja liczy dziś na pana—  
czekamy z objadkiem...

Bardzo przepraszam —  m ówię do sę­
dziego właśnie pan Adam jedzie z nami.

7~, Rzeczyw iście przykro m i , ale dziś 
już służyć państwu nie m ogę; bardzo prze­
praszam —  dodaje ściskając rękę sędziemu.

E t... szkoda... będą pierogi z wisznia- 
Llfitfhnn nmtTĆlniA sama Alll

. . E t... szkoda... będą pierogi z wisznia-
u i ze śm ietaną, umyślnie sama Anielka je
rzyrządzała.

mi i 
pr

w

czaty przed
drzwiami kościoła —  wszyscy go łapią, roz 
rywają... Prawda, kawaler, jedyny kawaler 
okolicy...

Niezważając, że pan sędzia szedł tuż za 
naszym bohaterem, trzymając się prawie jego 
poły żakietki, schwyciłem  go pod rękę wprzód, 
nim  sędzia m ógł zejść ze schodów.

—  Panio Adamie —  rzeknę odprowadza­
jąc go na bok —  mam wielkie nieszczęście... 

N o, coż takiego ?
Ton gniady źrebak, znasz go pan?
GAA u r n  m  O W I n n n / .  •* EJ, 11 1 ’*'1

—  Chyba się zamartwię °dp 
sędziemu m łody człowiek... E on  chory f' * 
Antoniego... A le wydzieliny z uosa J 
nie zielone ?

1 —  Przyznam s ię , nie nana
—  To ważna rzecz , proszę pana,

I dzieliny....

—  l e n  gmaay źrebak, znasz go pan ?
—  Cóż nie mam znać, z białą strzałką 

la czole ?
  Właśnie ten zachorował mi dzisiaj

na o-ardło, że boje się, czy to nie nosacizna...
D,  Dzień dobry panom l —  woła sędzia

goniąc za nami.gom ac %u miŁui.
—  A  dzień dobry, dzień dobry... Musisz 

pan pojechać ze mną z kościoła —  mówię

nzicnny....
W eterynarya jest najsłabszą stroną pana 

Czerwińskiego ; wiedziałem o tern i liczyłem, 
że choroba, konia będzie skuteczniejszym ar­
gumentom niż sam obiad.

Przybliżyliśm y się do grona pań, którym 
dyplomatycznej rozm owy m ógłby najwpra- 
w niejszy ambasador pozazdrościć. Ma się ro- 
f‘” 'n,eh  j e ciocia z Marynią bv ł’

PaniQM ic h X n  tni iJ'f " yCh ° ? lędzil'   ----------obchodziły' A ™ ^  znow str°Je najmniej 
mężczyzn' \ 0 papierosy, poczęstowała

l któr» f-ei-cm onii żartowała z męża,plv „ ulu„   .........   .. męża,
- — ........ naglił ją do odjazdu...

r ^ ’ Poczekajże, niech sie wygadam... ot 
jesteś' spocony, usiądź pod drzewem.

—  To usnę —  odpowiada małżonek.
—  N ic nie szkodzi, ja  cię obudzę, jak 

trzeba będzie jechać. Panie Adam ie —  m ówi 
do Czerwińskiego —  pan z nami na obiad.

—  Nie p a n i. przepraszam bardzo, mu­
szę. być w...

—  Cóż znowu ? ja  na to nie pozwolę...
—  Przyrzekłem —  sumituje się bieda­

czysko odsuwając się na bok z panią M icha­
łowa i przekładając jej dalsze tłumaczenie 
stłumionym głosem . Lecz pan M ichał wciska
się między szepcących.Z drugiej strony pan sędzia widocznie
usprawiedliwia się przed żoną z nieudanej 
missyi... Pani się dąsa, on r o z k ła d a  r ę k a m i,
wzrusza ramionami pokazując na innie...

—  Antosiu, każ zajeżdżać —  m ówi żona ;
a raczej pyta —  cóż ?

—  Pojedzie —  odpowiadam —  zmyśli­
łem  bajkę o chorym koniu.

—  W cale niepotrzebnie, wygląda to na 
podstępne łapanie, trzeba było poprostu za­
prosić.—  A  nie uważasz , jak na niego po­
lują...

— Tembardziej! Marynia wiedziałaby, 
że dla niej porzuca inne towarzystwo, a tak
dla konia...

D ogodźże tu k obietom ; ja  myślałem, że 
zrobiłem coś najlepszego, że zaproszenie udało 
mi się oblec taką dyplomatyczną zręcznością,
a tymczasem źle."

—  Spodziewam się —  przemówiła pani 
Ołowińska żegnając nasze damy —  że panie 
zrobią nam tę łaskę na przyszłą niedzielę.

—  Nie wiem ," bardzobyśmy rade —  od­
powie ciocia jąkając się —  ale to podobno u 
państwa większe zebranie z tańcam i, a Ma­
rynia wątpię czy wzięła z sobą strój odpo 
wiedni.

—  Zawsze się znajdzie dla panienki ja­
kaś toaleta na wieczorek... zresztą ja wpadnę 
do państwa w ciągu tygodn ia , to uradzimy,
obejrzymy...

—  Mamy tu nawet gienialnego krawca
we wsi. Jukiel wybornie zna się na strojach 
kobiecych -—• dodaje pani M ichałowa...

—  Fe, któżby tam udawał się doJukla! —
przerywa machając parasolką sędzina.

—  A  wszakże tę bareżową suknię robił 
pani, i wcale nie źle... Popatrzcie panie, wca­
le nie źle zrobiona—  mówi wesoło pani M icha­
łowa...

Sędzina okropnie się zapłon iła , bo w ła­
śnie przed chwilą upewniała moją żonę , że 
wczoraj przysłano jej z Warszawy od W łod - 
kowskiego tę suknię...

—  To jest... oglądał... myślałam, ale w i­
dząc że zepsułby materyał, wolałam posłać do
Warszawy...

—  Czego pani chce być skromną —  do­
daje z dobroduszno-wesołą miną M ichałow a—  
widziałam u niego przedwczoraj jeszcze... Kto 
r o b i , niech r o b i , aby dobrze 1

—  Może poprawiał —  ratuje moja żona.
—  Ślicznie zrobiona! —  dorzuca Ma­

rynia.
—  Czego to wypierać się —  rzeknie z po­

wagą i powoli sędzia —  żona sama skrajała, 
dała dyspozyeye... i tego nie można je j ująć,
że ma gust...

Pani sędzina u dała , że jest zajęta roz­
mową z Czerwińskim, lecz po błysku jej oczu 
widać było, że w  drodze odpowie mąż za nie­
proszoną interwencyą, a pani Michałowa przy 
sposobności również dostanie za swoje...

Pow ozy nadjechały, zaczęliśmy wsiadać, 
i na tem się skończyło cmentarne posie­
dzenie. Pan Adam  coś zanadto grzecznie po­
dawał rękę moim d am om , za co  otrzymał



znawanyoh. Jeżeliby traktat paryski 
był rzeczywiście tylko dobrodziejstwem, 
to zdanie Gladstona miałoby wielką 
racyę po swej stronie, bo choć zerwa­
nie konferencyi nie jest zniewagą dla 
Europy, mimo to w każdym razie znie­
chęca świat do Turcyi. Ale w trakta­
cie paryskim zawarte są nietylko do­
brodziejstwa międzynarodowe dla Tur­
cyi, lecz także cenne rękojmio dla Eu­
ropy, która przed dwudziestu laty mnie­
mała , że traktatem tym zabezpiecza 
sobie pokój na Wschodzie na długi o- 
kres czasu. Zresztą traktat paryski nie 
jest jednostronnem zobowiązaniem, a 
także i w prawie międzynarodowem 
okoliczność ta ma wielkie znaczenie. 
Instytucya traktatów międzynarodo­
wych straciłaby wszelką wartość, je ­
żeliby jedno mocarstwo mogło swobo­
dnie niszczyć podstawę prawnego skła­
du i rozwoju stosunków nawet w spra­
wie tak skomplikowanej jak wschodnia. 
Można wprawdzie zarzucić, że Europa 
zezwoliła już raz na jednostronne, czę­
ściowe zerwanie traktatu paryskiego 
w kwestyi czarnomorskiej, ale fakt ten 
nie stanowi precedensu, któryby tu 
wystarczał na usunięcie wszelkich skru­
pułów prawnych i politycznych. W spra 
wie czarnomorskiej Rossya rzeczywi­
ście postąpiła sobie tak, jakgdyby je­
dnostronnie zrywała traktat paryski, 
ale ostatecznie zerwaniu temu nadała 
cała Europa sankcyę prawną na kon­
ferencyi londyńskiej w r. 1871. Euro­
pa dopiero zwolniła Rossyę od niektó­
rych postanowień traktatu paryskiego, 
chociaż przedtem sama uznawała, że 
postanowienia te, krępujące samodziel­
ność potężnego mocarstwa, są dość nie­
naturalne. Jakżeż zatem dałaby się po­
myśleć zupełna bierność Europy w ra­
zie, gdyby chodziło o zupełne obalenie 
traktatu paryskiego, jako źródła norm 
prawnych dla stosunków wschodnich?

KO RESPONDEK CY E

W ie d e ń , 1 lutego.
#  Trudno lepiej ocenie sytuację zagra­

niczną, niż to uczynił jeden z najpoważniej­
szych dzienników berlińskich. M ożebnem jest 
wszystko w sprawie wschodniej; mało jest w 
Europie ludzi, co świadomi tego, co wyrze­
kli, zdołaliby przewidzieć, co prawdopodobnie 
nastąpi, a pewnem jest, że sytuacya jest tak

nieznaczną pogróżkę palcem do swojej kawa­
lerskiej bryczki.

—  Proszę aspana dobrodzieja —  odezwał 
się pan M ich a ł— kiedy ja dostanę moje żyto?

—  Jutro już każę m łócić...
—  Bo proszę państwa słyszanaż to rzecz, 

żeby dziedzic nie miał ch leba?
—  Michale, co ty pleciesz ?
  Jak Boga kocham , tak nie ma....

W czoraj musiała żona posyłać do paehciarza...
—  Michale widocznie jesteś śpiący!.... 

Nie słuchaj pan —  rzecze dziedziczka ciągnąc 
męża za poły surduta —- ja już sama wiem, 
co mam w spiżarni.

Bryczka ruszyła z n a m i, a zirytowany 
pan Michał jeszcze przekładał coś żonie, za­
pewne przekonywując o braku mąki na chleb... 
Tym  tedy sposobem i trzeci mąż m ógł się 
spodziewać porządnej od połow icy swej w 
drodze reprymendy...

Najlepiej teraz mając obok siebie Adasia 
Czerwińskiego opisać wam , jak wygląda.

Z miny i czupryny tęgi ch łop ak ; śre­
dniego w zrostu, blondyn z porastającą deli­
katnie bródką i wdzięcznie zakręconemi 
wąsikami, ubrany z szykiem choć nieco krzy­
cząco, m ógł się podobać z powierzchowności 
kobietom. Cóż z tego, kiedy w głow ie okro­
pne pu stk i; cały zasób jego rozm owy ogra­
nicza się do n auk , które mu w Instytucie 
Rolniczym w Maryinoncie nakładziono; z tych 
jednak wyszczególnia weterynaryę, do której 
ma osobliwszą predylekcyę.

Całą drogę rozmawialiśmy o chorobie 
m ojego konia. Ńa zapytanie jego o objawach 
choroby, odpowiadałem , co mi tylko na myśl 
przyszło... Pan Adam się zapalał przypuszcza­
jąc coraz to nowszą dolegliwość tak, że nim 
dojechaliśmy do dom u, koń miał już nosaci­
znę, zapalenie płuc, zapalenie wątroby, ochwat, 
i zdaje się choć tego nie był pewnym mój 
doktor... że i kołowaciznę...

(Ciąg dalszy nastąpi.)

zawiłą i zagadkową, iż jej pokojowe rozwią­
zanie zdziwiłoby wszystkich mędrców na o- 
bu półkulach ziemskich. Podobnie jeden z 
dzienników tutejszych przestrzega publiczność 
przed zbytnią wiarą w pokojowe załatwienie 
sprawy wschodniej. Niepodobna bowiem o- 
swoić się z myślą, aby Rossya, dokonawszy 
mobilizacyi wojsk swoich, cofnęła się, nie o- 
siągnąwszy zamiaru właściwego. W  tym je ­
dnym argumencie skupia się cały szereg o- 
baw wojennych. Rokowania pokojowe między 
Serbią a Turcyą nie biorą wcale tak pomyśl­
nego obrotu, jak sangwinicy mniemali. Ta 
sama Turcya, która miała odwagę odrzucić 
żądania zjednoczonej Europy, zaostrzyła także 
warunki p ok o jow e, postawione S erb ii, 
Rossya wprawdzie radzi S erb ii, aby zawarła 
p o k ó j, ale nie może jej opuścić, na przypa­
dek , gdyby rozbić się miały układy. Tym ­
czasem Pressc, pismo nader umiarkowane, 
donosi o zawarciu um owy rossyjsko-rumuń 
skiej o przemarsz wojsk z Bessarabii do Ru­
munii. Przez dwa miesiące jeszcze giełdy eu­
ropejskie mogą różowym oddawać się nadzie­
jom  ; a co potem nastąpi, tego orzec nikt 
dziś nie zdoła. Rozumie się samo przez 
s ię , że podobne w iadom ości, jak doniesienie 
Tagblattu o abdykacyi Cara (dziennik ten już 
nawet datę podaje) żadnej nie mają pod­
stawy. .

O ile słychać o stanic rokowań banko­
wych , tyle można uważać za pewne, iż ugo­
da teraz najprawdopodobniej już przyjdzie do 
skutku, dalej że myśl zawarcia prowizoryum 
ostatecznie porzuconą została, i że ugoda 
stanie na podstawie jednolitego banku. W szel­
kie inne doniesienia są prostą kombinaeyą 
dziennikarską, albowiem o szczegółach je ­
szcze podobno mowy nie było.

Arcybiskup wiedeński Kutschker miał 
dziś posłuchanie u Najj. P an a , aby podzię­
kować za udzielenie wielkiej wstęgi orderu 
Leopolda. Arcybiskup Kutschker ma otrzy­
mać wkrótce godność kardynalską, jaką pia­
stował także zmarły arcybiskup wiedeński 
Rauscher.

się coraz silniej zdanie, że Rossya pragnęła­
by bardzo, aby de eoncert generał powierzo­
no jej rolę egzekutorską w Turcyi. Trudno 
bardzo, aby do tego przyszło, dyplom acja 
bowiem europejska na odwrót utrzymuje, że 
fmsca nie było wcale ani dla Rossyi ani dla 
państw in n ych ; i że przeciw nie, cytuję tu 
słowa z ust dyplomatycznych, „wypadki naj­
nowsze przyznały słuszność R ossyi-1 (les eve.' 
nements ont donnę raison a la Russie.) Ca­
łe położenie dałoby się streścić w tych sto 
wach , że podczas gdy Rossya chce podnie­
cić Europę, Europa stara się ułagodzić Ros­
syę. II fant menager les suseeptibiliłes russes —  
oto hasło dyplomacyi europejskiej między 
czwartym a piątym aktem kwestyi wscho­
dniej. Obawa jednak, że ten akt piąty w y 
pełni wojna rossyjsko-turecka, nie została by­
najmniej usuniętą.

Rumunia oświadczyła u r z ę d ó w  n i e ,  że 
się zgadza na przemarsz wojsk rossyjskieh 
przez swe terrytoryum. Jako warunek posta­
wił rząd rumuński, że Rossya nie będzie się 
mięszała do spraw wewnętrznych księztw 
naddunajskich. i że za wszystko płacić bę­
dzie —  gotówką i w złocie...

W ie d e ń , 1 lutego.
( - M)  R okow an ia w spraw ie 1 ian l.owej 

wzięły w ostatnich czasach obrót pomyślny 
i niezawodnie doprowadzą do rezultatu. W szy­
stkie obawy, powątpiewania, alarmy tutej­
szych dzienników nie zasługuję ua uwzglę­
dnienie —  są one poprostu dobrym materya- 
łem dziennikarskim, wygodnym tematem do 
wstępnych artykułów , ale brać ich ua seryo 
nie należy; ugoda przyjdzie do skutku. Bank 
Narodowy zajął w obec W ęgrów także bar­
dziej pojednawcze stanowisko, a podczas gdy 
niedawno jeszcze występował jako stolzer 
Jungling, dziś okazuje więcej uprzejmej go­
towości do koniecznych ustępstw. Jako po­
średnika między rządem węgierskim a Ban­
kiem Narodowym wymieniają p. Wodianera.

W iadom o, że między Turcyą a Serbią 
rozpoczęły .się bezpośrednie rokowania o za­
warcie pokoju. Rząd serbski otrzymawszy za­
proszenie Porty, udawał się z zapytaniem do 
gabinetu wiedeńskiego, czyli Austrya nic 
przeciw temu nie ma do zarzucenia. Odpo­
wiedziano oczywiście, że gabinet wiedeń­
ski nie myśli stawić najmniejszej przeszkody 
rokowaniom, a ks. kanclerz niemiecki przy­
chylił się również do zdania hr. Andrassego. 
Za tym przykładem poszedł i ks. Gorezakow, 
który swe zezwolenie ubrał w elastyczny i 
nieco z delficka brzmiący frazes: que la Ser­
bie nc doit considter que ses progres intcrbts.

Z tej odpowiedzi, która dałaby się prze­
tłumaczyć po polsku; „R ób sobie co chcesz 
i daj mi pokój,“ widać wyraźnie, że Rossya 
nie liczy już wcale na Serbię, i że jak na  
teraz, państewko to nie figuruje już na sza­
chownicy dyplom acji rossyjskiej i nic od­
grywa roli w najbliższych kombinacyacli. Ks. 
Gorczakow wie zresztą dobrze, że prowadze­
nie wojny z Turcyą via Belgrad było wąt­
pliwą usługą sąsiedzką dla A ustryi, która 
pragnie spokoju na swych południow o-w scho­
dnich kresach i która nie pozwoli, aby serb­
scy bohaterowie wojując z Turkami, par ri- 
coclict niepokoili graniczne prow incje au­
striackie.

Obecna polityka rossyjskn, która się wy­
daje wszystkim bardzo zagadkową, dałaby się 
może 7,charakteryzować w ten sposób, że 
Rossya uważa fiasco konferencyjne za poraż­
kę nie własną, ale całej Europy. Utrzymuje

Rada państwa.
(TI) W ie d e ń , 1 lutego. (Koresp. 

Gazety Lwoioskiej). Izba deputowanych obra­
dowała dziś dalej nad ustawą o t a r y f a c h  
m a x y m a l n y c h  i jakkolwiek nie załatwiła 
jej formalnie do końca, to przecież praca m o­
że być uważana za gotową. Pozostaje bowiem 
tylko kilka wniosków i poprawek, których 
rozpatrzenie przekazano komisyi. Reszta usta­
wy przyjęta została już całkowicie z małenii 
tylko odmianami w edług brzmienia projektu 
wydziałowego. Przy tej sposobności przyszła 
przed forum Izby kwestya żywo obchodząca 
handel i produkcję naszego kraju i tyle razy 
daremnie wytaczana przez koła interesowane. 
Oto ustawa o taryfach raz na zawsze położy 
koniec owym tak zwanym taryfom dyferen- 
cyonalnym, które protegowały konkureneyę za­
graniczną i obcym  producentom pozwalały 
mimo większego oddalenia taniej wysyłać, 
towary niż producentom krajowym. Sprawa 
to w naszym kraju ważna i dotkliwa dla
warstw ludności produkującej i handlującej, 
znaczenie więc ty en taryi iisu
ką doniosłość. Znalazła się wszakże i opozy- 
cya w Izbie przeciwko zniesieniu ow ych ta­
ryf, stanowcze jednak wystąpienie p. ministra 
handlu C h l u m e c k y e g o  i przekonywające 
argumenfa dep. Herbsta, przechyliły szalę na 
korzyść ustawy, która została przyjętą. Tein sa­
mem rozstrzygnięta została p o m y ś l n i e  kwe­
stya, która mianowicie dla Galieyi miała nie­
pospolite znaczenie ekonomiczne, i łatwo m o­
gła narazić na znaczny szwank dobrobyt kra­
ju. Poparł też interes kraju wym ownie dep. 
M e n d e l s b u r g .  W reszcie obradowano dziś 
nad ustawą o egzekucji, która tyle już prze­
chodziła kolei parlamentarnych, że teraz wre­
szcie powinnaby doczekać się załatwienia. 
W  komisyi jest m niejszość, życząca sobie 
pozostawienia reformy egzekueyi procedurze 
cywilnej, a poprzestająca tymczasem na no­
weli , która redukuje termina sprzedaży i 
stopnie egzekucyjne.

Projektu rządowe o zmianie ordynaeyj 
wyborczych dla G alicji, Gzecli i Dolnej A u ­
stryi, przekazano wydziałowi legitymacyjnemu.

Z porządku dziennego Izba przeszła da­
lej do dyskusyi o projekcie w sprawie taryf 
nm ym alnyeh kolejowych.

Dep. S c h w a b  imieniem komissyi kole­
jow ej zdaje sprawę z wszystkich wniosków i 
poprawek poczynionych dotąd, polecając tyl­
ko jedną do przyjęcia, mianowicie co do bi­
letów bezpłatnych.

Dep. S u e s s czyni uw agę, że zupełne 
zniesienie wolnych biletów, mianowicie trze­
cią klasą, byłoby dla niektórych warstw lu­
dności, jak n. p. dla ubogich uczniów i t. d. 
wielką stratą, i w nosi, aby na kolejach sub­
w encjonow anych udzielano kart permanen- 
cyjnych tylko za zezwoleniem ministra.

W  głosowaniu przyjęto artyk. I. według 
wniosku komissyi z poprawką dep. Suessa i 
z rezolucją dep. Steftensa o biletach wolnych.

Artyk. 3 (teraz 2) stanowi o pozycyaeh 
taryfowych od pakunków, żywycli zwierząt 
i w ogóle o rzeczach połączonych z prze­
wozem osób. Ustawa wymaga jednolitej za­
sady; na każdy bilet osobowy pęzypada 25 
kilo wolnego od opłaty pakunku. Dalej w y­
maga drugi ustęp artykułu, aby pozyoye 
transportowe jednej i tej samej linii pod ró- 
wnemi warunkami ua krótszych przestrze- 
strzeniach nie były wyższe niż na przestrze­
niach dłuższych

Dep. M e n d e l s b u r g  wyraża życzenie, 
aby komissya kolejow a, zajmująca się przy­
szłą ustawą o transporcie tow arów . dodała 
alineę o sposobie traktowania transportów to­
warowych. ezem by zaspokojono życzenia 
handlarzy zboża w Gaiicyi.

się P:rzecitfo ś w ią A ^  t „
żąda 'osobnego głos0'

Dep. Anspito, 
ostatniemu ustępowi i 
wania nad tym artykułem

Dep. M e n d e l s b u r g  uważa przeci"' 
nie alineę tę za środek do usunięcia pi’z0'  
szkód, stojących dziś na zawadzie naszeni" 
handlowi zbożowemu. W  Austryi handlar7' 
zbożem znacznie jest upośledzony wobec kol*' 
kurontów zagranicznych. Rząd zaś pow iiń j1 
chronić interesa krajowców, a na to podaj0 
środek skuteczny właśnie ta aiinea.

Hep. Teuschel oświadcza się w tej sa­
mej myśli i za usunięciem taryf d y f e r o u' 
e y j n y e h .

Najjaśniej i najdobitniej przemawia *il 
usunięciem taryfdyferencyjnych dep. H e r b s t  
wykazując przykładami częstą niestosowno^1 
tego systemu taryfowego.

P. minister handlu C h l u m e e k y  pol°' 
ca Izbie przyjęcie owej aliuei. Taryfy dyń' 
reiieyonahie jako takie polegają wprawdzie B;1 
myśli bardzo zd row ej. na podnoszeniu obi'0' 
tu. ale myśl ta nie może sięgać tak dalek°- 
aby na tern cierpiała produkcja krajowa.

W  głosowaniu artykuł 3 (teraz 2) prz?' 
jęty został bez zmiany.

Do art. 4 dep. S k e n e  czyni nieklóU 
popraw ki, między innemi i tę, aby termii1: 
w jakim wszelka zmiana taryfy przez koPJ 
ma być ogłoszoną, rozciągnięto na d"'1* 
miesiące eo do towarów, zaś na cztuj 
naście dni co do innych p ozy cy j, uzas»' 
dniając swą poprawkę tein, że świat kupiecU 
musi być koniecznie naprzód uwiadomiony 0 
takiej zmianie.

Dep. S c h a u p  wnosi poprawkę: W  
wnym terminie powinny być także księgi 
taryfowe o ruchu i dodatki publiczno^ 1 
przystępne.

Dep. I s b a r y  stawia wniosek ze wzgK' 
du na handel zbożem, który po większej GĄ' 
ści polega na terminie, aby jeżeli chodzi 0 
podwyższenie taryfy, podwyższenie to p&T 
najmniej w 3 miesiące wcześniej ogłoszoB? 
było, w innych wypadkach zaś, tylko 14 d®1 
wcześniej. Wniosek poparty.

Dep. P r o s k o w e t z  popiera wniosek 
żąda, aby rząd republikował rozporządzę!® 
dawniejszego ministra Plenera, według kt°re'  
go dyfereneye dość wcześnie miały być 
dawane do wiadomości. WT końcu pyta 
wca, czy kolej północna jest uprawniony 
pobierania dodatku na ażio od srebra ? gS 

Przemawiają jeszcze dep. Schaup, 
i Pux, w końcu sprawozdawca dep. S ch 'v̂ y  
itóry poleca tylko przyjęcie w niosku, 
pubiikacya podwyższeń taryfowych o JM 
się w 6 tygodniowym terminie. . p, li)

-  P a n  j n m i s C e r  i i a n d l u  CATi ^  ^

również poleca przyjęcie tego terminu, 
min trzymiesięczny jest za długi, gdyż w U '
kim razie zarządy kolejowe musiałyby sî ()

Ył*7.ńrl nnefsmnwifS Zilliaiie  * -
r

miesięcy naprzód postanowić 
im nie można przepisywać;—    -ajstosowniejs I
jest zatem termin sześciotygodniowy, ta. Jc0 
istnieje w Niemczech. Oświadczając sń , 
do poszczególnych wniosków i p o p r a w e k  0 
powiada panowiaua pan minister i na zapytanie deP1̂  

roskowetza, że w dokumencie koncessyjBj # 
kolei północnej morawsko-szląskiej nie im. 
postanowienia, na zasadzie którego by 
zabronić tej kolei pobierania ażia.

Następnie p r z y j ę t o  resztę ustawy vf e'  
dług brzmienia komisyi, zaś wszelkie wn>°' 
ski i poprawki poczynione do art. 4 o d e s i 3 
n o  do komisyi. ,

W reszcie Izba przeszła doGnnego pr*e t 
miotu porządku dziennego, na którym  st __ 
mianowicie projekt ustawy o p os tę p 0 "
n iu  p r z y  e g z e k u e y i  za p o m o c ą  sprzedaż)
rzeczy ruchom ych i nieruchomych.

Sprawozdawca większości dep. S t u l ’ 
przedstawił w krótkich słowach historyę prze. , 
łożonego wniosku i stanowisko, jakie^ 
kszość komisja wobec niego zajmuje. R óżm . 
między zapatrywaniem większości i mmeJ 
szóści komisyi jest bardzo nieznaczną.

Do głosu w rozprawie generalnej *aEj. 
sali się przeciw : dr. Promber, dr. Magg, aa' 
Kronawetter; z a : dr. Durrnberger, dr. U 
b a t ,  K o w a l s k i ,  dr. Dinsti.

Pierwszy zabiera głos spraw ozda''., 
mniejszości dr. E d l b a c h e r ,  który w d*|L 
szęj mowie stara się usprawiedliwić stau°^, 
sko i zapatrywania mniejszości na ten P1 Na­
miot, poezem zamknięto posiedzenie, odU 
jąc je  do s o b o t y .

;

IVi
Ke-aii-s-y-a s k a r b o w a  Izby Pan°'v . j0 

pracow ał! już sprawozdanie w przędni*_
lońskiei :zamknięcia rachunków z wiedeńskiej ■■■. -e[IłU* t

samym wnioskiem,^

■dzajiĘfJ
wiadomości zamknięcie rachunków, je. 
wnoeześnie należy wypowiedzieć '^ " '(gtała 
iż kwota preliminowana na wystawę 
zanadto przekroczoną.

wy powszechnej w r. 1873. Sprawo*' * j,
to kończy się takim samym wnioskiem, 
sprawozdanie Izby deputowanych a m '1 ■
wicie, że należy przyjąć do zatwierfl’7'

—  Izby deputowanych W g !  '
przekazano przedłożenie rządowe w }  ̂^
miocie wydania u s t a w y  p r z e c i w  p J 
s t w u  i przeciw n i e r z e t e l n e m u  po&te^
p o w a n i u p r z y  u d z i e l a n i u  p o z y t z



n,. ,h c y>,  przystąpiła dnia BO z. ra. do obrad 
1,1 sprawami.

(ir , "prawozcHW a dr. ffy d z o w  s k i oświad- 
|jv /M h-vloljy rzeczą bardzo pożądaną, gdy- 
y przeciw lichwie wydano nietylko posta­

wienia karne, ale także postanowienia ey-
UliO-‘ ■*7' *— - nr7.vst,aTłi(•
. ,ir'uui Karne, aie ------- - w

^'lluo-prawne. Komisy a uchwaliła. przystąpić 
Prze de w szy stk i e m do 'rozpraw szczegółowych 
r^d przedłożeniem rządowem. a dopiero pó- 
'Auiej obradować nad wnioskami sprawozda­
wcy w kierunku postanowień cywilno-praw - 

1 przedłożenia rządowego_ opiewa: 
kłoś w zamiarze ciągnięcia przesa­

dnych zysków z udzielanych pożyczek, na­
kłada na dłużnika warunki, których zgubności 
tenże z powodu niedołężności umysłowej, 
braku doświadczenia albo rozdraź 
słowego, pojąć ' '
S1? wykroczenia . _v | L_____
, ln’® ^ica do (j miesięcy albo grzywną od 100 
■ , 7'h'- Przy ponownem zasądzeniu, albo

0 inleresa tego rodzaju prowadzi jako
ua areszt

zebrali się wszyscy pp. ministrowie i naczel­
nicy banku narodowego u ks. Auersperga na

obiad.—  Na posiedzeniu Izby niższej sejmu 
węgierskiego w d. Bi z. m. umotywował l i ­
meryk S z a la y  swój wniosek o sztucznej fa- 
brykacyi win. Wniosek ten przekazano kom is- 
syi skarbowej. H e l f y  wystosował do mini---••WniuHnn lutni*-

w miesiącu czerwcu, ruimpu 
znów w obec tych samych obowiązków hu­
manitarnych, i cywilizacyjnych, które bądź 

1 musiały być spełnione. Przed eh. tylko CO

lata więzienia i ....... r — t.
-B000 lirów) nastąpi wtenczas, jeśli to 

czy samej doprowadziło do 
do gwałtów  przeciw wła- 

t:yr-h.
r tez iiei ---- . 
jego wiedzą, albo joz

aźnienia um y-
P°jąó nie jest w stanie, dopuszcza

i będzie karany aresztem od 
• • ..  in o

za jego wieuzą, .u.«. 
datkowo, czem usprawiedliwi krok podobny' 
M a d  a r u s z  wystosował podobną interpelację 
co do zakazu uroczystego przyjęcia powraca­
jącej z Stambułu depulacyi akademików.

I n ngram referatów i gwaram-yj 
który stanowi minimum tego, dla tiurałej pacy­
fikacji półwyspu bałkańskiego okazało się nie-

, zbędnem. Turcja odrzuciła ten program, ale "    'innść. W  każdym ra-

dwułetni. To samo tyczy się także i tyciu 
którzy pod własnem nazwiskiem zaskarżają i  
ściągają pretensje, o których wiedzą, że po­
wstały w sposób powyżej określony.“ P ° 
czerpująeej dyskusji zmieniono powyżsi

być skazany 
tyczy '

sma, bez wzgicu.. . . .  v . 
kościelnej pisma te pochodzą. Duchowni 
spełniający czynności urzędowe wbrew zaka­
zom rządowym, ulegają karze wiezienia do 
trzech miesięcy i pieniężnej do 2000 lirów. 
Art. 4. W szelkie wykroczenia przeciw istnie­
jącym  prawnym przepisom co do zasiągania

| w  ’ nodL-ach DOZW(

Czarnogórą
jakie solne

i .  L l i u j . .

Europa nie pozwoli mu upaść.
zie zawarcie pokoju z Serbią
pozostawi nienaruszonem zadanie. .
postawiła Europa, zanim jeszcze wybuchła
wojua. której pokój ten ma kres położyć;
mocarstwa wypowiedziały, czego żądają, a o- 

: ~J"«nw ślnie i uroczyście swą

-  W

. L. - j   v . zmieniono powyższy § ł
w następujących ustępach; Zamiast s łow . 
„Nakłada na dłużnika warunki11 ws,^ wi° ^ „  
słowa; „w chodzi z dłużnikiem w '  , '
podstawie warunków“ a  p o  słowach : « rox 
zmenia um ysłowego" wstawiono słowa, „a
lekkomyślności." Ostęp 2 i 3
Prayjęto bez zmiany w myśl przedłożeni 

, Nowego. l)la  spóźnionej pory nm „A ' „-o
sya obrady nad §  2  odroczyć do następne,,
posiedzenia.

(W a lk a  p ra sy  n ie m ie c k ie ; z fran  
en sk ą .)

Polemika niemiecko - francuska bynaj­
mniej nie ustała. W ystąpił w szranki nowy 
współzawodnik, półurzędowa Frorinzial Cor., 
co dowodzi, że i rząd nie jest obcy tej po­
lemice.W  artykule pod tytu łem : Francuskie 
podejizywania i matactwa przeciw Niemcom 
konstatuje Prorinzial-Correspondens, że z po­
między nieprzyjaznych artykułów, które w 
ostatnich tygodniach na now o zaczęły się 
pokazywać w dziennikach francuskich prze­
ciw  Niemcom, na szczególną uwagę zasługuje ’ ..... iuż dla tego

K o in i s y  a e k o n o m i c z n a  Iz by depu- 
°Wanyeh obradowała dnia BO z. m. nad zna- 

nen) przedłożeniem rządowem w przedmiocie 
Projektu ustawy o z n i e s i e n i u  w o l n e g o  
0 kr  e g u  e ł o w e g o  ni. B r o d ó w .  Na pro­
p ozycję  przewodniczącego dr. H e r b s t a ,  
przeprowadono dyskusye generalną, w której 
wzięli udział pp* K a l l i r .  M e a d e l s b u r g ,  
Teuschl. dr. D u n a j e w s k i ,  Neuwirth, Eie- 
big, Eiirth. dr. Peez, Oanaral, pr. Suess i mi­
nister handlu C l i l u n i e e k y .  Dep. Kallir po­
stawił wniosek w tym duchu, ażeby kom isja 
zaleciła Izbie przejście do porządku dzienne­
go nad tym projektem ustawy. Dep. N e u ­
w i r t h  postawił następujący wniosek: W ys. 
Izba uchwali, że na razie nie należy w cho­
dzić w szczegółowe rozprawy nad projektem 
ustawy o zniesieniu wolnego okręgu ełowego 
m. Brodów, Po oświadczeniu dep. Kallira,  

m, że przychyla się do wniosku dep. Neuwirtha, 
Przyjęła komisya ten ostatni wniosek 16 g ło ­
sami przeciw 10 głosom.

ci w  Niemcom, u........  0
artykuł Rerue des dem' mon des jn:. 
samego, że dziennik ten ważną odgrywa rolę 
w  literackich i politycznych kołach Franeyi.♦W.
Artykuł 
(I u “ na 
ostrzega

K o m i s y a  k o l e j o w a  Izby deputowa­
nych uchwaliła na posiedzeniu w dniu 30 

ni. na wniosek dep. S c h w a b  a,  że stałe 
karty wolnej jazdy na kolejach gwarantowa­
nych przez rząd, mogą być wydawane tylko 
za zezwoleniem ministra handlu. Kom isya  
przyjęła także rezolucyę proponowaną przez 
dep. S t e f f e n s a ,  wzywającą rząd, aby czu­
wał nad wydawaniem kart wolnej jazdy na 
kolejach gwarantowanych.

K o m i s y a  p o d a t k o w a  Izby deputo­
wanych uchwaliła na posiedzeniu w dniu 31 
z. m. § (i ustawy o osobistym podatku do­
chodowym , w myśl przedłożenia rządowego, 
a mianowicie, że kontyngensowanie ma się

, tl*aktu j biota cl i drugiego rzę-
'morzach bałtyckiem i połnocnom 
‘śzwecya Danię i Holandya przed 

/aborczem i zachcianka.ni Niemiec , lub jak 
J S o  francuskie konsekwentnie s,e wyraża 

Prus“ i wzvwa zarazem do zbrojenia się 
celem odwrócenia grożącego niebezpieczeń­
stwa. Froi-insial-Cor. reprodukuje w stre­
szczeniu artykuł z Reruc des deu.c ntondes 
i takie z swej strony robi uw agi: „Podejrzy- 
wania te nie zasługują zgoła na odpowiedź.
W  całej niemieckiej prasie tak urzędowej jak 
nieurzęclowej, w przemówieniach z m ów nic 
lub katedry, w  uniwersytetach i szkołach 
napróżno szukalibyśmy choć jednego słowa, 
któreby uzasadniało takie podejrzywania. To 
wystąpienie tak z resztą pow ażnego, rozu­
mnego i wolnego od namiętności pisma jak 
liemie des deux mon des, ma wielkie znacze­
nie. Że to nie jest wybrykiem  pojedynczego 
współpracownika, lecz że w tern jest system, 
dowodzi następujący bezpośrednio artykuł o 
francuskich badaniach historycznych w osta­
tnich latach. W artykule tym w przedstawie­
niu postępu badań francuskich na każdym 
kroku napotyka się wycieczki przeciw na­
uce niemieckiej i przeciw narodowemu cha­
rakterowi niemieckiemu. Porównanie charak-

Ycvm prawu\m -------- .
w pewnych przypadkach pozwolenia rządu w
sprawach wyznaniowych karane będą wię­
zieniem do sześciu miesięcy i karą pieniężną 
do 500 lirów. Art. 5) mowi o obostrzeniu 
kary na. duchownych, którzy przy spełnianiu 
swego urzędu dopuszczają się jakiegokolwiek 
iunego przestępstwa, Art. 6 ) Trybunałem dla 
przestępstw tego rodzaju są sądy przysię­
głych.Na tem samem posiedzeniu uchwaliła 
Izba kredyt 700.000 lirów na udział W łoch  
w paryskiej w y sta w ie  powszechnej. W  dyskus- 
syi nad tyiu 'projektem  podniosły się skargi 
na zbyt częste urządzanie wystaw powsze­
chnych. P. Euzzatti, jeden z najznakomitszych 
ekonomistów włoskich, profesor uniwersytetu 
padewskiego, przemawiał za przyjęciem 'tego 
projektu więcej z politycznych względów ani­
żeli i  ekonom icznych ; za nadto częste powta­
rzanie się wystaw powszechnych jest bez 
wątpienia szkodliwem. w tak krótkich porvo 
dach czasu, sztuka i industrya nie m ogły 
rzeczywiście wydać now ych i wielkich owo­
ców. (Oklaski) Mówca zamyśla wezwać mi- 
nisteryum. aby porozumiawszy się z innymi 
rzadami zapobiegło na przyszłość powtarzaniu 
sie wystaw powszechnych co dwu lub trzy 
lata Minister handlu oświadczył, że również 
jest’ te°'0 zdania, iż zbyt częste urządzanie 
wystaw powszechnych szkodliwy w pływ  w y­

wiera.

mocarstwa w y ...... .
ziiąjmiwszy jednomyślnie inie mogą ustąpić w obec oporu Porty."

(r k ła d y  p ok o jo w e m ięd zy  P o r lą  
a  Serbia..)

Rokowania pokojowe między Turcyą a 
Serbią, tak pomyślnie rozpoczęte, doznały 
chwilowej stagnacji. Porta rozpoczynając ne- 
gocyacye, oświadczyła była ogólnikowo, że 
traktat paryski z r. 1856' i status quo antc 
helium, przyjąć chce za zasadę preliminaryów 
lokojowych. Później jednak 1- » « ł o  sie. że

I -
okazało się, ze

rząd ottomański jtrzyjęcie tej zasady czyni 
zawisłem od pewnych gwarancyj ze strony 
Serbii. Porta nie określiła 
nych gwarancyj', zdaje się

( A r t y k u ł  „ N o r * t a “ .

Sy g n a l iz o w a n y  nam telegraficznie arty­
kuł Norda, radzący Serbii zawrzeć z I  oi _< 
pokój bez oglądania się na Rossyę, zasługuje 
na szczególną uwagę, gdyż A  ord. jak wiado­
mo, jest organem dyplomacyi rossyjskiej. A i-  
tykuł ten tak opiew a: „Ewentualność zawai- 
cia pokoju pom iędzy Turcyą z jednej a Ser­
bią i Czarnogórą z drugiej strony jest przed­
miotem licznych artykułów dziennikarskich, 
które po największej części tein grzeszą, ze 
się zanadto oddalają od kwestyi głównej. Czy­
tając te artykuły można by myśleć, że kryzys 

'"'-i™ się znajduje Europa, powstała w o-rakterowi niemieckiemu Porównanie cnaran- w j akiej g i- zu ' jdl)j(, Enropał powsiaia »■ ,  
terów ohydwoch narodow kończy się słow y: wej ch^ iU;  d J 0^ Awa wypowic-

De S7.p.7.ennw tentonskio.il. które mc chcą T „r « v r  i że Sie. Skończy W tym
ip.ro w o oy (iw o cu uaruuuw ku liczi j  mwtij ■
„Do szczepów teutońskich , które uic chcą 
nic słyszeć o pokojowein współzawodnictwie, 
można by się odezwać: „Pokonaliście nas,
napadłszy n a"—  :"u
gdyśmy byli

o> UlltlJLIU W łUlC, /iC JHUJlilij łĴ v/4j«v/  ----•'   f
odbywać przed oszacowaniem, i że jednostka 
podatkowa w 1 i 2 klasie nie może być wyż­
szą nad 1 złr. W niosek p. K r z e c z u n o  w i ­
eża .  ażeby mcmmnm jednostki podatkowej 
wynosiło 1 złr. 50 et., został odrzucony a na­
tomiast przyjęto wniosek dr. Sc - han pa ,  że 
niaoc-imum ma wynosić 1 złr. 65 ent. W 
obec tej uchwały, oświadczył sprawozdawca 
dr. B e  e r ,  że nie może w tej sprawie być 
referentem.

n a s , jak na legiony Warrusa, 
o - j~ —v  - j - -  prawie całkiem bezbronnymi, 
ale siły nasze nie wyczerpały się, krążą one 
w naszych żyłach silniej niż kiedykolwiek.

"esteście tak du­
ce najmniej, jeśli 
jednej tylko rze- 
w yższość, której 
nie zazdrościmy.

k to jest

SPRAWY MOMKCHII

IW uii fc/ij m '/;
Na polu nauk, z których 
innymi, dorównujemy wam 
was uic przewyższamy. W 
czy musimy wam przyznać 
jednak bynajmniej wam 
Szperacie w naszych książkach. jak 
waszym zwyczajem i kradniecie nam nasze 
ldeje. Nauka o latrocinium honestuni, która 
podług Tacyta od dawna należała do naro­
dowego kształcenia, praktykuje się. u was na 
wysoką skalę tak w kołach uczonych jak i 
militarnych \  Oto duch i tou powiada Frov. 
top-., w  jakim przemawiają najpoważniejsze 
dzienniki francuskie o Niemcach. W idzim y 
Więc

działy Turcy i wojnę, i że się skończy w y  m 
dniu, w którym zostanie podpisany po 'OJ 
przez strony, prowadzące z sobą wojnę, 
ci, którzy się tak ua sprawę zapatrują, zapo 
mimiją o tein, że turecko-serbska i turecKo- 
czarnogórska wojua nie była przesileniem sa­
mem lecz tylko epizodem tego przesilenia.
Jeśli w ięc to  intermezzo s i ę  u k o ń c z y ,  to  k u  c
stya głów na bynajmniej jeszcze tem samem 
nie zostanie rozwiązaną. Kwesty a ta po ega 
u

\\ skutek Najwyższego zarządzenia 
noszoną będzie żałoba dworska po ś. p. Jego 
król. W ys. Wilhelmie Eugeniuszu, księciu 
W iirtembergskim, począwszy od dnia 1 ' 
przez 8 dni, t, j. clo 8 b. m. włącznie.

/  z -  jn

KJ u. j .  uu w kj. n i. ti im j/jaiu
— Najwyiszem  postanowieniem z 
.zezwolił Naii. Pan, ażeby w Tyx

d. 2B

wiasnie ta sama lekkomyślna g '“l » \‘ j;
odbywała przed dwoma laty. Prasa tran.- ‘ 
szkaluje N iem cy i wyzywa je  w 
tym ukrytym zamiarem, aby skon ( •
należytą dadzą jej odprawę, uskarżać s.e po
tem na ich „groźby"

w zostania ro/iWiii/jtuuj.
na trwałej pacyiikacyi tureckich prowiueyj ua 
półwyspie bałkańskim przez rzeczywiste za­
gwarantowane polepszenie losu ludności chrze- 
ściańskiej. Tak się przedstawiał problemat 
pierwszego lipca w przededniu wybuchu w oj­
ny na granicy serbsko-czarnogórskiej —  tak 
się przedstawia i dziś, i tak samo będzie się 
przedstawiał wtenczas, gdy przyjdzie do za­
warcia pokoju pomiędzy Turcyą z jednej a 
Serbią i Czarnogórą z drugiej strony. Ci, któ­
rzy się pytają, jaką będzie postawa rozmai­
tych mocarstw w obec iuicyatywy rządu ot- 
tomańskiego celem zawarcia pokoju z księ­
stwami, potrzebują sobie tylko przypomnieć.
iol-a hvła postawa tych mocarstw przed roz- - - oi.3 łfiaip. nieba-
tSbWitJlii. __jaką była postawa tycii iiio «u o ...
poczęciem wojuy, która jak  się zdaje, liieba-rmiiinet europejski

t iO  /J U 1 1 I  j J V O V i m V  TT 1 V » Ł J V 1U  U  W .  S IU

Nąjj. Pan, ażeby w Tyrolu na 
/  pierwsze półrocze 1877 został pobierany pro- 
. wizorycznie podatek na potrzeby krajowe w 

wysokości uchwalonej przez sejm krajowy na 
1 rok 1876. Tym sposobem została załatwioną 
\ sporna kwestya

\
.  ̂■■ i. co do poboru podatku na
N potrzeby krajowe bez ’ '

j o w e g ( )  zezwolenia sejmu kra-

, • T  Correspondenz donosi z W ie­
dnia dnia o l  z. m .: „Swobodna konwersacwa 
która wczoraj odbyła się u br. Pretisa n o ’ 
między pp. ministrami, a osobistościami kie- 
rującenu bankiem narodowym , ma sie jutro
ponowie. “ Dnia Bi z. m. za,ś donosi to' same 
pism o: „Dzisiaj odbyła się-znowu pogadanka 
zapowiedziana wczoraj, pomiędzy kompeten­
tnym i czynnikami. O godzinie 5 popołudniu

Gazeta Lwowska z dnia

wem się skończy. Żaden gabinet europejski 
nie radził księstwom chw ycić za broń, prze­
ciwnie, w s z y s tk ie  gabinety radziły im najusil­
niej, aby wytrwały przy pokojowej polityce.

iviko z zadowoleniem pa-

( X ,  i i a r l i u i i e n l n  w ł o s k i e g o ) .
Dnia 24 stycznia uchwaloną została w 

włoskiej Izbie deputowanych ustawa przepi­
sującą kary za nadużycia urzędowej władzy 
duchownej. Ustawa ta zawiera następujące 
przepisy: Art, 1) Duchowny nadużywający 
swego urzędu celem uderzania ua instytucje 
i ustawy państwowe i zakłócający w ten spo­
sób publiczne sumienie i spokój familijny, 
podlega karze więzienia od czterech miesięcy 
do dw óch lat i karze pieniężnej do 1000 li- 

ArL 2)  Jhiehowny, który przy spełnianiu 
w ™ ,  LUZa gani i potępia instytueye i 
• Ł y  państwowe, dekrety królewskie lub 

e lozporządzenia władzy państwowej, bę­
dzie karany więzieniem do trzech miesięcy

lutego 1877.

. t t i H  j  «-v.

liżej tych żąda-
nych gwarancyj, zaaje się jednak, że pod 
tym pozorem chciałaby powrócić do pierwo­
tnych swych warunków pokoju, które posta­
wione we wrześniu z. r. uznane zostały przez 
Serbie jak i przez mocarstwa europejskie je - 
dnomyślnie za niemożliwe. Warunki te są na­
stępujące: 1) Ks. Milan złoży sułtanowi hołd 
w 'Konstantynopolu: 2) wojska tureckie obsa­
dza 4 najważniejsze fortece w Serb ii: 3 ) now­
sze' fortyfikacje zostaną zburzone: 4 ) m ilicja  
serbska’ zostanie rozwiązaną; 5 ) armia serb­
ska ograniczoną zostanie stricte do takiej cy­
fry, jakiej obrona kraju niezbędnie wym aga;
6)  Serbia, pozwoli na budowę kolei z Niżu 
przez Aleksinacz do Belgradu; 7 ) Serbia 
zapłaci kontrybucję wojenną. Otóż posta­
wionemu przez Porte żądaniu gwarancyj, 
zarzuca Serbia, że takie klauzule dodat­
kowo sprzeciwiałyby się wprost przyjętej 
już przez Porte zasadzie status quo antc 
która przecież mieści w sobie wyraźne uzna­
nie, że stanowisko Serbii w obec Porty nie 

j  ma być nadal niekorzystniejszem niż było 
przed wojną. Stalum quo ante Serbia akce­
ptowała, ale w  obec warunków ścieśniających, 
które nadto nie są nawet dokładnie sformu­
łowane i zdefiniowane, książę Milan i rząd 
serbski nie wiedzą, czy mają mianować peł­
nomocnika do prowadzenia rokowań. Rzeczą 
Porty będzie dać wprzódy dokładne i wyra­
źne oświadczenie. Gdyby status quo przyjęty 
został w zupełności i bez zastrzeżeń, zgodzi­
łaby się Serbia,, aby sposób wypłaty zaległe­
go haraczu, t, j. warunki, pod którenii ratal­
na spłata m ogłaby być przyznaną ; przywró­
cenie stosunków między Porta a rządem serb­
skim, i miedzy sułtanem a księciem Milanem 
były przedmiotem dalszych rokowań.

Na razie w iec układy popadły w zastój. 
Serbia uie mianowała jeszcze pełnomocnika, 
chociaż pierwsze pourparlcrs prowadził z jej 
strony Dr. Zukicz. Porta delegowała do ro­
kowań z Serbią sekretarza ambasady wiedeń­
skiej Fal kona-Ellomliego. Rossya ostentacyj­
nie trzyma się w tej sprawie na uboczu, zo­
stawiając klientce swej zupełną swobodę dzia­
łania, Przez organ swój dyplomatyczny, któ­
rego głos reprodukujemy ua iuuem miejscu. 
dała jednak do poznania, że zawarcia pokoju 
między Serbią a Turcyą nie będzie uważać 
nawet za tymczasowe załatwienie kwestyi 
wschodniej. Zanotować jeszcze wypada arty­
kuł Gołosa. Dziennik ten mówiąc o turecko- 
serbskicii rokowaniach pokojowych podnosi, 
że żaden rozumny człowiek nie może życzyć 
sobie odnowienia serbskiej wojny, której skut­
ki m ogłyby tylko zawikłać kwestyę w scho­
dnią. Z wy ciężki pochód Turków do Belgradu 
m ógłby zamącić między mocarstwami dobre 
stosunku, które obecnie jedynie skutecznie na 

jT iu e ję  oddziaływać m ogą. Jeżeli Serbii uda 
się osiągnąć zadowalniające warunki pokojo- 

tem ułatwione by łoby  zadanie mo­wę

-  —  . . się
odwrócić. Wstrętną byłoby rzeczą zastana­
wiać się w obecnej chwili nad początkiem 
turecko-serbskiej wojny i wykazywać, na ko­
go głównie spada odpowiedzialność; wystarczy 
powiedzieć, że wojna ta była jednem  z na­
stępstw zerwania „koncertu europejskiego", 
jakie A nglia sprowadziła, dając odmowną od­
powiedź na memoryał berliński. Skoro zaś 
zgoda europejska na konferencji konstantyno­
politańskiej znów została przywróconą, to na­
turalnym i logicznym  tego wynikiem jest, że 
skutek tego zerwania ustał wraz z przyczy­
ną, która go wywołała. Obecnie sytuaeya jest 
taką samą, jaką była przed wojną bałkańską
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carstw, co do załatwienia trudności sprawy 
wschodniej. Gołos kończy życzeniem, aby 
Serbia honorow ym  pokojem 
stawkę.

w swą

(P rze sile n ie  m in is te r ia ln e  w R u m u n ii.)
Z Bukaresztu telegrafują do Polit. Cor. 

31 stycznia: „Konstellacya polityczna wywo­
łała przesilenie ministeryalne. które od trzech 
tygodni już wisiało nad nami. Sygnałem roz­
dwojenia w gabinecie była dymissya sprzy­
jającego Turkom ministra Dymitra Stu rdzy. 
Od tej chwili zaszły w łonie stronnictw po­
litycznych ważne przeobrażenia. Na czele sta- 
rokonserwatystów stoi generał Fioreseu, sta-
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nowczy stronnik Eossyi . i były minister 
spraw zagranicznych, Bazyli B oercscu ; m ło- 
dokonserwatyśei mają. przywódzcę. w osobie 
brłego ministra finansów . Piotra Mauroglio- 
n'o. Zdaje się jednak, że ani jedno ani dru­
gie z tych stronnictw nie dostanie się teraz 
jeszcze do steru Jeżeliby ministrowie spraw 
zagranicznych i wewnętrznych, p|>. Jonescn 
i Yerncscu wystąpili z gabinetu, w takim 
razie pp. Oogolnieeanu i Fpuroauu utworzy­
liby gabinet przejściowy . poczein jedno ze 
stronnictw konserwatywnych przyszłoby do 
steru. W  dniu, w którym Bossya zdecydo­
wałaby się do rozpoczęcia wojny, można być 
pewnym, że p. Floresem stanie na czele rzą­
du rumuńskiego. “

B o tego telegramu dodajemy, że przy­
puszczenia korespondenta co do dymissyi 
ministrów spraw zagranicznych i wewnę­
trznych, sprawdziły się. Pp. Jonescu i Y cr- 
nescu wystąpili rzeczywiście z gabinetu.

K R O N I K A
—  M i a n o w a n i a  w  a r m i i .  Star­

szymi lekarzami rezerwy mianowani elewowie 
lekarscy: dr. Edward S t r o jn o w s k i  przy szpi­
talu garnizonowym nr. 14 we Lwow ie; dr. 
Ludwik L u t y ń s k i  przy tym samym szpitalu; 
dr. Jan W ik to r  ze szpitala garn. nr. 15 w 
Krakowie, w pzerwie pułku piecli. nr. 40: 
dr. Edward K r z y ż a n o w s k i  ze szpitala garn. 
nr. 2 w Wiedniu w pułku ułanów nr. 7; 
dr. Stanisław S o łt y s e k  ze szpitala garn. nr.
14 we Lwowie w batalionie strzelców nr. 30; 
dr. Maurycy B o b e k  przy szpitalu garn. nr. 11 
w Pradze.

Starszy intendant wojskowy Rudolf L ow , 
szef intendantury wojskowej we Lwowie, na 
w łasŁ  prośbo przeniesiony w dobrze zasłużony 
stan spoczynku.

Elew-raehmistrz .wojskowy przy intendan- 
tnrze w Zagrzebiu Józef K a r a s z k i e w i c z, 
mianowany podporucznikiem-raclimistrzem przy 
król. wog.-kroaeko-slawońskiej komendzie żan­
darm skiej.

* K o n f i s k a t a .  .Przedwczoraj skonfisko­
wała e. k. prokuratorya państwa nr. 4 czasopi­
sma Związek za artykuł pod tytułem : „Nie­
spodzianka."

—  W  s z e r e g s *  o d c z y t ó w  urządza­
nych staraniem Towarzystwa pedagogicznego, 
dziś, dnia 3 lutego po południu przypada od­
czyt profesora Pruchnickiego „O Panu Tadeu­
szu A. Mickiewicza." Początek o godz. 51/* P° 
południu.

  j> I a  z a k © i m  F f a s s e i s z l i a i i e k ,
które obecnie wynajmują kamieniec na ulicy 
Piekarskiej, zbiera osobny komitet składki ce­
lem wystawienia osobnego budynku. Najdostoj­
niejsza Arcyksieżna Mary a Teresa raczyła na 
prośbę komitetu przyjąć protektorat a Najdostoj- 
si Aroyksiąż.ęta Albrecht i Wilhelm ofiarowali 
na ten cel po 100 zł. Składki wpływają po­
myślnie i wynoszą obecnie 15.000 zł.

—  2 2 n p a  r n n s i o r d z l t a .  Od p ołow y 
stycznia  b. r. rozdaje Tow arzystw o m czkie św, 
W in cen tego w  domu ubogich  ciep łą  straw o czy ­
li t. z. zupę rumtorclzką i chleb dla najb ie­
dn iejszych  nędzarzy tutejszych. Z najdalszych 
przedm ieść spieszą ci nieszczęśliw i z garnuszka­
m i, aby i siebie pożyw ić, i zg łodn iałej rodzinie 
przyn ieść c iep ły  pokarm , który starczyć musi 
niekiedy za całe pożyw ienie. Około sto ośm - 
dziesiąt porcyj rozdaje się dziennie. Razem od
15 do" 30 stycznia rozdano 2.549 porcyj i 188 
i pół bochenków ehleba. Towarzystwo św. Win­
centego nie mając stałych funduszów, udaje się 
z prośbą do publiczności o łaskawe poparcie 
tego dobroczynnego dzieła. Wszelkie nawet naj­
mniejsze datki z wdzięcznością przyjęte będą w 
handlu Ignacego Drexle.ra i synów pod złotym 
lwem naprzeciw katedry. Spis dobrodziejów o- 
głoszony będzie w dziennikach.

* W o r e c z e k  z 4 zł., który zeszłej śro­
dy włościanin Fedko Popowicz znalazł na pla­
cu krakowskim, może sobie odebrać niewiadomy 
właściciel w polieyi

* S p r a w c ę  r a b n n k u  dokonanego 
zeszłej środy na p. Amalii Knisch, ujęto wczo­
raj dzięki niestrudzonym poszukiwaniom komi­
sarza policyi p. Meidingera, tudzież rewizorów 
policyi pp. Milleta i Sabla. Jest nim Jakób Pi­
lecki, wyrobnik z Zamąrstynowa, sądownie .je­
szcze nie karany. Bilecki przyznał się już po­
ufnie do zarzuconej mu zbrodni przed jednym 
z złodziejów, który z nim w jednej kaźni sie­
dział w aresztach policyjnych.

* W a l k a  z  d e z e r t e r e m .  Rewizor 
policyi p. Tanletz, śledząc za znanym złodzie­
jem, Michałem Zauschcm, który przed kilku 
dniami zbiegł z bronią i w mundurze z tutej­
szego pułku piechoty br. Ringclsheiina, spostrzegł 
przedwczoraj po południu tego z/biega na Cbo- 
rążczyznie. Zausch zobaczywszy rewizora policyi 
skrył się do kam ienicy p. Świetlika nr. 13 
przy ulicy Ghorążezyzny. Widząc, że rewizor 
policyi wbiegł za nim do kamienicy, stanął de­
zerter na schodach pierwszego pietra, dobył ba­
gnetu, i trzymając go wprost^skierowany kn 
Tauletzowi groził mu przebiciem, gdyby się 
nań porwał. Tanletz czując się mu równym w 
sile, odtrącił jedną ręką bagnet i chwycił dru­
gą złodzieja za kołnierz płaszcza. Na krzyk I

Tauletza o pomoc zbiegli się lokatorowie i lu­
dzie z ulicy, nikt jednak nie spieszył się z po­
mocą dla stróża bezpieczeństwa. Dopiero po 
dłuższein szamotaniu się rewizora policyi z de­
zerterem nadbiegł pewien dorożkarz, który zna­
jąc osobiście Tauletza, pomógł mu niebezpie­
cznego złodzieja, powalić na ziemie i następnie 
go związać. Tanletz skaleczył się lekko w ręko, 
złodzieja zaś związanego odprowadzono na cy­
tadelę.

— ■ K o n k u r s  L i n d e g o .  Sekretaryat 
generalny krakowskiej Akademii umiejętności o- 
głasza: Ponieważ dla uniknienia przewłoki w wy­
płacie nagrody z fundacyi imienia S. B. Linde­
go, wynikającej z niezgodności oznaczonego dla 
niej terminu z terminami pełnych posiedzeń A- 
kademii, (czcigodna fundatorka, zgodnie z uczy- 
nioneni sobie przedstawieniem, uznała za stoso­
wne przenieść go na dzień 8  maja, przypadają­
cy we dwa tygodnie po rocznicy urodzin ś. p. 
S. B. Lindego); pragnąc zatem zastosować do 
tego przyznanie już pierwszej nagrody, Akade­
mia umiejętności w Krakowie ponawia z odpo­
wiednią zmianą dawniejsze ogłoszenie konkursu 
w sposób, jak następuje: 1. Przedmiotem kon­
kursu będą prace z zakresu języka polskiego, 
mogące w jakimbądź względzie służyć za do­
pełnienie słownika Lindego. 2. Praca tej tyeści 
za najlepszą przez Akademię uznana, otrzyma 
nagrodę w ilości 675 rubli sr. t. j. w kwocie 
równej wartości kuponów płatnych w ciągu lat 
trzech od złożonych w tym celu listów zastaw­
nych miasta Warszawy. 3. Prace treści nadmie­
nionej, o ile byłyby przedmiotem konkursu, czy 
to w ciągu ogłoszonego terminu już wydruko­
wane, czy też w rękopiśmie, winne być Aka­
demii nadesłane najdalej do końca grudnia r. 
.1878. 4. Przyznanie nagrody i zawiadomienie 
o przyznaniu na publicznem posiedzeniu Aka­
demii, nastąpi w pierwszych dniach maja roku 
1879, wypłata zaś samaż w dniu 8  tegoż mie­
siąca, t. j. we dwa tygodnie licząc od rocznicy 
urodzin S. B. Lindego. 5. Praca uwieńczona 
zostaje własnością autora, który wszelako, gdy­
by takowa była już drukowaną, winien przed 
powzięciem nagrody złożyć w Akademii 50 e- 
gzemplarzy; w razie przyznania nagrody za pra­
cę nadesłaną w rękopiśmie, autor winien ją 
bądź sam ogłosić drukiem najdalej w ciągu .je­
dnego roku, bądź zdać to na Akademię. W 
pierwszym razie autor Akademii, w drugim A- 
kademia złoży pięćdziesiąt egzemplarzy auto­
rowi.

—  W y l m c l i  p r o c h u .  W  jednem z 
laboratoryów artyleryjskich na Grzegórzkach pod 
Krakowem dnia 1 b. m. około godz. 11 przed 
południem, skutkiem nieostrożnego zachowania
się jednego z Laborantów przy napełnianiu 
bomb zapalił się proen w beczułce i^ a la  pra­
cownia wyleciała w powietrze. Nieostrożny la­
borant zginął na miejscu, trzej inni, którzy o- 
bok niego pracowali, odnieśli ciężkie, ośmiu 
zaś odniosło mniej ciożJae skaleczenia. Samo 
laboratoryum zamienione zostało w kupo gru­
zów, przyległe pracownie jednak, na szczęście 
pozostały nietknięte wybuchem.

«•. K r a d z i e ż  n a  w y s t a w i e  .s z lu -  
h i .  Z wystawy Towarzystwa zachęty sztuk 
pięknych w Warszawie skradziono w tych dniach 
obrazek pędzla Antoniego Zalewskiego przedsta­
wiający „ Dojeżdżacza litewskiego". Obrazek ten 
stanowił pendant do pozostałego na wystawi™ 
drugiego obrazku tejże samej formy i tego tytu­
łu. Wysokości ma cali 5 a szerokości 3.

—  O  w i e l k i c h  z a m i e c i a c h  ś n i e ­
ż n y  c l*  dochodzą wiadomości z Czech. Dnia 
31 stycznia cała droga żelazna Liobau-Kmiigs- 
lioin była zupełnie zawiana; w śniegu ugrzązł 
pociąg. Przerwa w komunikacji potrwać może 
kilka dni.

—  K g u i l a  g o r ą c z k a  wybuchła na 
wyspie Kubie i we wszystkich nadmorskich 
miastach pomiędzy 35 a 60 stopniem zacho­
dniej długości i 4 a 40 stopniem południowej 
szerokości. London Gaz. ogłasza właśnie roz­
porządzenie władz angielskich zakazujące przy­
bywającym z zapowietrzonych okolic okrętom, 
bez poprzedniego odbycia kwarantany, lądować 
na wybrzeżach posiadłości angielskich.

—  W y k o p a l i s k a  w  M y k e n i e .  
Z Aten otrzym ał dziennik Times następującą 
depeszę telegraficzną: B r. Schlfcm an odkrył zno­
w u w  M ykenie otw ór do N ekropoli we dwa 
kręgi zbudow anej. W jednym, z grobów  znalazł 
cztery złote, 18 centim etrów  w ysokie, bogato 
rzeźbiono w azy, dw a złote pierścienie sygneto­
we, z których jeden  ma kształt drzew a palm o­
w ego, tudzież siedm posągów  przedstaw iających  
postacie kobiece.

—  W l d s n o  s ł o n e c z n e  czyli słońce 
poboczne, widziano d. 34 stycznia w Bydgoszcy. 
Zjawisko to, dość jasno świecące, trwało pół 
godziny.

—  O  w i e l k i e j  k r a d z i e ż y  donoszą 
dzienniki paryskie. Jeden z urzędników ISan- 
(jiie dc Parts umknął pfcjwłaszczYwszy sobie 
sumę 650.000 franków.

—  K s i ę g o z b i ó r  p o  P a l a c l c i i n ,  
według doniesień z Pragi™ stara się mini­
sterstwo zakupić dla wszechnicy czerniowie- 
ckicj.

—  jN o w c  w y p r a w y  p o l a r n e .  Z
Gotha donosi depesza telegraficzna, że profesor 
Petermann otrzymał z Washingtona wiadomość 
o wniesionym przed kongres Stanów Zjednoczo­
nych bilu względem uzbrojenia kilku wypraw do 
bieguna północnego.

—  S a i n o b ó s t w o  u c z o n e g o .  Po­
dróżnik afrykański Barth, złożony ciężką cho­
robą w Loandzie, w dolnej Gwinei, według 
wiadomości nadesłanych do Lizbony , dnia 7 
grudnia w przystępie szału gorączki odebrał 
sobie życic.

—  W a r s z a w s k a  s z k o ł a  h a n *  
d l o w a  prywatna, ogłasza konkurs na napisa­
nie podręcznika obejmującego wzory w języku 
polskim różnych korespondencji handlowych, za­
stosowanych do miejscowych stosunków kupie­
ckie]), lub zaczerpniętych z praktyki miejsco­
wej. Rękopisu mają być najdalej do dnia Igo 
października 1877 r. przesłane do szkoły han­
dlowej prywatnej (ulica Nowy świat nr. 49) z 
dewizą na tytule, która powtórzoną ma być na 
zapieczętowanej kopercie zawierającej wewnątrz 
imię, nazwisko i adres autora. Nagroda pracy 
uznanej przez uproszonych specjalistów za 
najlepszą wynosi trzysta rubli srebrnych , 
prócz tego, szkoła handlowa wydrukuje reko- 
pism własnym kosztem, a nadto po rozsprze- 
daniu 900 egzemplarzy na korzyść szkoły, po­
zostałe z całego nakładu 600 egzemplarzy sta­
ną się własnością autora, który będzie miał 
również prawo do następnych wydań.

Rada miasta Lwowa
(Posiedzenie z d. 1 lutego.)

(A) Przewodniczący p. Jasiński.
Franciszek B l a n e k ,  niegdyś posługacz 

w łazienkach „D yany" zmarły w grudniu z. 
r. zapisał gminie miasta Lwowa cały swój 
majątek ruchom y, ulokowany w papierach 
wartościowych. W edług woli testatora, z po­
zostałego kapitału ma być utworzoną funda­
c ja  dla rzemieślników, która wejdzie w życie 
dopiero po sześciu latach , licząc od dnia 
śmierci testatora, i służyć ma na premie dla 
czterech rękodzielników. Prócz tego zobowia-e O t O
za! testator gminę, jako spadkobierczynię, a- 
żeby służącemu jego wypłacała z odsetków 
od pozostałego kapitału co roku 240 zł. Ffe- 
kta, w których jest ulokowany kapitał, niajap 
kurs bardzo chwiejny. Sekcja II stawia tedy 
następujące w nioski: Przyjąć spadek po ś. p. 
Blanc k u ; przystać na warunki, wyrażone w 
testamencie, i zmienić jak rychlej efekta, 
w których dotychczas jest lokowany spadek, 
na papiery posiadające bezpieczeństwo pnpi- 
larne.

Bez dyskusji przyjęła Rada te wnioski, 
wniosek komissyi zarządzającej mu-

dairytj G o s ie w sk ie g o  m-li wal i lii Ru<la j»rzoiiiośt:
dzierżawy donr Błotnie z p. Raczyń­

skiego na p. Landami, Rada przyjęła do wia­
domości sprawozdanie komissyi administracyj­
nej niestałych dochodów, z zamknięcia ra­
chunków i zestawienia bilansu funduszu nie­
stałych dochodów za r. 1870. W edług tego 
sprawozdania wynosiły dochody miasta Lwo­
wa z myta, akcyzy, propinaeyi i t. p. 1,189.473 
zł., rozchody zaś 1.118.135 zł. (Jzysty dochód 
wynosił tedy 71.338 zł. Z tej kwoty wyzna­
czyła Rada zgodnie z wnioskiem komisji 
administracyjnej 17.859 zł. na tantiemy dla. 
urzędników i sług przy niestały eh docho­
dach i pewną nieznSzną kwotę, na fundusz 
emerytalny dla urzędników Z nadwyżki do- 

fehodów wyznaczyła Rada kilka remnneracyi 
i zapomóg. Następnie przyjęła Rada do za­
twierdzającej wiadomości sprawozdanie komis­
syi administracyjnej niestałych dochodów, z 
rozwoju i stanu funduszu zaopatrzenia dla 
członków tej administracji. Fundusz ten po­
wstał dopiero w r. 1873. Z końcem roku 
1875 wynosił 32780 zł. a z końcem 1870 r. 
49.671 zł. W jednym roku wzrósł wiec o 
10.885 zł.

Droga prowadząca z ulicy Gródeckiej do 
zakładu obłąkanych na Kulparkowie jest w 
nadzwyczajnie złym stanie. W ydział krajowy 
wystosował do magislmtu przedstawienie, 
czy by też miasto nie przyczyniło się do ko­
sztów. jakie za sobą pociągnie rekonstrukcja 
tej drogi, a które według (doliczenia mają 
wynosić 19,000 zł. Zgodnie z wnioskiem" 
sckcyi uchwaliła Rada odpowiedzieć W ydzia­
łowi krajow em u, że zakład obłąkanych na 
Kulparkowio jest zakładem krajowym , że 
przeto d rog a , prowadząca do tego zakładu, 
powinna być także uznaną za drogę krajową. 
Bo utrzymania tej drogi przyczyni się mia­
sto tylko o tyle; o ile w myśl ustawi dro 
gowej jest do tego obowiązane.

Ro odrzuceniu rekursn p. Pipesa w spra­
wie budowniczej. uchwaliła Rada oddać pa­
nu Hoehtanblowi na trzy lata przedsiębior­
stwo czyszczenia kanałów miejskich.

Towarzystwu muzycznemu Harmonia 
wyznaczyła. Rada tytułom subw encji kwotę 
300 złr. Przyrzeczenie przyjęcia do gminy 
za opłatą taksy 10 złr. dała Rada p. Kle­
mensowi L u k a s  ze w i c z o w i , antykwarzowi 
[trzy ulicy halickiej, tudzież p. W ładysławo­
wi G o r z o w i  kucharzowi, nadając temu o- 
statniemu równocześnie prawo obywatelstwa 
za opłatą taksy 1 0 0  złr. Rada odrzuciła, pro­
śbę p. Franciszki Górskiej, która domagała 
się uwolnienia od opłaty taksy 3 0  złr. za 
przyjęcie do gminy. Stypendyum w kwocie 
115 złr, z fundacyi ś. p. Mikołaja Kiślickie- 
go. infułata, zmarłego w r. 1620, przezna­

czone dla uczniów umieszczonych w t. z-se. 
minarymn małem, nadała Rada T a d e u s z u / 
Danielskiemu, uczniowi I klasy gimnazył1̂ '

SOSPODABSTWO1 HAHDBŁ
| L o s o w a n i e ,  W  odbytem dni*1 ^

b. m. ciągnieniu losów z r. 1860 wyszły 
stępujące Nra sery j: 70, 213, 302, 797, 9$!' 
1224, 1310, 1350, 7545, 1752, 1875, 2000*
2797, 3221, 3222, 3949, 4020, 4318, 4693'
4709, 4856, 5162, 5228, 5510, 5562, 569/.
6088, 6565, 7812. 8028, 8858, 8524, 8749'
9002. 9433, 9454, 9966. J 0,059, 1.0,00; 
10,296, 10,707, 10,733, 10,183, 11,806,11,316 
11,383, 11,516, 11,579, 11,710,11,832, .1.1 ,840. 
12,151, 12,210, 12,417. 12,479,12,580,13,090' 
13,320, 13,622. 14.140, 14,169,14,246 14,8®  
14,982, 15,138, 15,356, 15,383,15,571,15, i j f '  
15,708, 15,768,16,117,1.6,829,17,001,17,034. 
17,999, 18,115, 18,196,18,208, 18.600.18,673. 
18,930, 19.266. 19.750, 19,913.

Jak się dowiadujemy, środki na urzr 
dzeuie k r a j o w e j  w y s t a w y  g o s p o d 1' 1' 
czo. j  poczynają wpływać dość pomyślnie*. ‘ 
.jeżeli do subwencyj, z jakiemi pospiesz/’;' 
rząd i instytucye, przyczyni się także ('9®/ 
nnść jirywat.ua, wystawa może wypaść s " 1̂ 
tnie. Ministerstwo rolnictwa udzieliło 1)11'm- 
stawę. 1 0 .0 0 0  złr., ministerstwo liandlijf -. 
dyrekcja generalna kolei Karola DF(1vVL  
5000 zł. JE. p. minister Ziemiałkowski 11 
ro wał od siebie 1 0 0  zł.

■pi-aio.iłosŁ.-*!■'«' «■■' *»» **..k*r prffA-ńfi L
zmiany niektórych postanowień dodatki 
o r d y  ii a c y  i w y b o r c z e j  dla R a d y  P8" , 
s t w a ,  dla kilku galicyjskich o k r ę g ó w  
borezycli, opiewa: a) Postanowienia 
do ordynacji wyborczej dla Rady paiist^‘l ^ 
sprawie galicyjskich okręgów w y b o i '^ ^  
wraz z Krakowem, „d. gm iny wiejskie, 
i 17" zmienia się. w ton sposób, iż mają 
piew ać; 12. Przemyśl, Niżankowico z ]niejfcP 
wyborczem Przemyśl. —  Bobromil, l!‘r5 L  
Ustrzyki, z m. wyborczem Bobromil. - 7  “ję 
ściska, Sądowa Wisznia, z m. w. M ościfijf/H  
17. Lwów, Winuiki, Szezorzec, z 111. w. D]|<?" ' 
Gródek, Zalesie, z 111. w. Gródek: Jaw oro"’ 
Krakowiee, z 111. w. Jaworów.

Z powodu znanych ekscesów na 
chnicy pragskicj przeciw profesorowi Vf o j '  
m a n o  w i relegowano .jednego słuchacza h‘° ' 
zofii na dwa, a drugiego na jedno pólro*®®: 
Dwaj prawnicy i dwaj słuchacze )iIo2° f 
otrzymali naganę.

Poster Gorresp. donosi 7, Wiednia
1 b. m. Dalszy ciąg pogadanek w s pr o ^W 
b a n k o w e j  odbył się. wczoraj u br. RR -,(1 
a dzisiaj odbędzie się u ks. Auersjierga. P*'. 
zebraniem u br. Pretisa mieli węgierscy 1 
nistrowie posłuchanie u Naj.j. Pana.

P o r t a  nie dała dotychczas odpew^-g, 
, żądane przez S e r b i ę  wyjaśnienie, j^ R  
1 rodzaju mają być owe gwarancje, od * 
cli zawarcie pokoju uczyniono zaWi^6 ^  
jpóki ta odpowiedź nie nadejdzie, 
rlzie obecna pauza w rokowaniach. D*1 -e 
ki wyrażają nadzieje , że Porta nie bęń " 
l domagać rękojm i, któreby z przyzna 
ż status quo ante pogodzić się nie da- 3 
z drugiej strony Serbia nie zechcesz.'! 
ue dla drobnych jakich różnic naiazao 
wank dzieła pokojowego, tak bardzo c a  . 
■żądanego. Kwestya ewakuacji A .
oże jednak nastręczyć większe trudności, 1 » 
recki zamierza, jak słychać zatrzyuiii^ T 
•tece jeszcze przez czas niejakis, a to 
le dla zabezpieczenia się od strony Seibi ,

Nąij. Pan udzielił dnia 1 b. na. 
c li a 11 i a, pomiędzy innymi arcybiskupi"^ 
S e m b r a t o w i c z o w i  i szarnbolanowi ™ 
l a ń s k  i e m u."

Bo Tryestu jirzybyli dnia Igo b. nl- ) 
Stambułu p|i. hr. Z i e l i  y,  br. W ertŁ jl * 'Jl' 
Calice.

* K s i ę g o s u s z .  Ponieważ księgosuf2 
wewnątrz kraju już ustał, zniosło c. k. 
miestnictwo czeskie, Namiestnictwo morawsk/ 
i c. k. rząd krajowy w Opawie, ograniczeń/ 
przy przywozie i przewozie bydła rogatego 1 
płodów zwierzęcych z Galicyi do Czech, J 01' /  
wy i Szląska i zakazanym jest tylko przywóz 1 
przewóz bydła rogatego, pochodzącego z obecO"' 
jeszcze zarazą dotkniętej kontumaeyi w PodW°' 
toczyskach.

OSTATNIA POCZTA



S.ćlyż Alexinacz w ręku potężnego nieprzyja­
ciela byłby wielce niebezpiecznym dlaTurcyi.

Książę czarnogórski  przyjął, według 
Agence Rams, propozycję pokojową Porty i 
prosił, aby dokładnie oznaczono zasady i wa­
runki, pod któremi rokowania mają być roz­
poczęte. Jak donosi Fremdcnblatt oznajmił 
•tuż Azarian Effendi księciu Nikicie, że 
Porta jest skłonną zgodzić się na zaokrągle­
nie granic Czarnogóry, lecz zaokrąglenie to 
ze względu na art. 1 konstytueyi tureckiej
uastąpićby mogło tylko w formie sprostowa­na granic.

, . ^Pi t b  a d basza podczas konferencyi o- 
C'7  kilkakrotnio , że Porta nie może 

l i e r r - Z1° .7A'°ózić się na żądanie , aby gu-
n ' ’r° Wie, zrewoltowanych prowineyj 

że Za aPr°batą mocarstw, ale
nnjo "dla tvch Z w.łasu.ei in icjatyw y zarnia- 
w iu r n  b IT W,mcAJ szfifów zarzadu cy -

(iouoszą bowiem, }.« li onatant t a a  „ 5

Z k w S  « *  B o ś n im  wtym charakterze przydany do pomocy wale-
S J 1  pr0WllU‘yK K o n s t a n t  basza jest z 
turciU -W ar ’ • â e oc  ̂ fiawua już w służbie 
ZWY07 1 zaznajomił się dokładnie z językiem, 
winy J^lai * obyczajami Bośnii i H ercego- 
Uailo '  posiada zaufanie u ludności, czego 
(j J P^zym dowodem , że Porta używała go

Pośredniczenia z Czarnogórą w czasie, gdy 
.1 szeze miała nadzieje, odwieść to księstwo od
Przymierzasz Berbia.

Tnną ważną koncessyą zo strony Porty 
.lpst utworzenie nowego w i ł a j e  tu k o s s o w -  
skiego. Wiląjet. ten utworzony został z za­
chodniej części Rumelii i obejmuje teryto- 
ryum graniczące na północ z Serbią i Her­
cegowiną, na zachód 7, Czarnogórą i Albanią, 
wschodnia linia graniczna ciągnie się między 
Filipopolem a Adryanopolem. Jak daleko się­
ga granica od strony południowe.] niewiado­
mo dokładnie. W  nowym tym wdajecie ży­
w ioł bułgarski będzie panującym-

P o wyjeździć pełnomocników mocarstw 
pozostali w’ Stambule  następujący agenc i  
dyp l omatyczni  do prowadzenia in teresów  
państw: dr.Buseh w ambasadzie niemieckiej. 
p‘ jocolyn w angielskiej, bar. Herbert w au- 
stryaeko-węgierskiej. p. Mony we francuskiej, 
p. Gahragna we włoskiej, a p. Nelidow w 
ambasadzie, rossyjskiej. Stosunki przeto Porty 
z mocarstwami nieulegały żadnej przerwie, 
a wyjazd pełnomocników był demonstracją, 
której skutki dopiero w dalszym rozwoju vvy- 
)>adkow okazać się mogą.

5
W ynik wyborów ściślejszych d o  p a r  la ­

ni en  tu  n i e m i e e k i e g o jest już w całości 
znany. Na 70 wyborów wyszło z urny 5 
konserwatystów, 5 wolno-konserwatystów. 81 
narodowo-liberalnych, 1 z grupy Loewe-Ber- 
ger, 18 postępowców, 3 demokratów, 1 par- 
tylcularzysta. 1 2 ultiamontanów. 3 socjalnych 
demokratów i 1 chrześcijański socjalista. P o ­
lacy nie zdobyli sobie przy wyborach ści­
ślejszych ani jednego krzesła.

Proces przeciw u e z e s t. n i k o m d e m o n- 
s t r a c y i przed o e r k w i ą k a z a ń s k ą roz­
począł się w Petersburga 31 stycznia.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W i e d e J i ,  3 lutego. W ęgierski 

m i ni s t e r - p r e z y d e n t  odjechał wczo­
raj do Pesztu, aby bym obecnym na 
dzisiejszem posiedzeniu izby deputo­
wanych. W  poniedziałek powróci do 
Wiednia, poczem toczyć się będą da­
lej rokowania w  kwestyi bankowej.

W i e d e ń ,  3 Lutego. W czoraj od­
była się pod przewodnictwem Nąjj. 
Pana w s p ó l n a  rada  m i n i s t r ó w ,  
która dziś zbierze się ponownie.

W i e d e ń ,  3 lutego. (Tel. pry w.) 
W brew dość niepomyślnym horosko­
pom, jakie prasa węgierska stawia 
wznowionym r o k o w a n i o m ii a u k o- 
wyin,  dzienniki tutejsze spodziewają 
się na pewne d o b r e g o  rezul tatu.

Wczoraj odbyła się w zamku ce­
sarskim trzygodzinna, w s p ó l na  r a d a  
m i n i s t r ó w.

Tagblait donosi, *że w południowej 
Possyi panuje epidemicznie tyfus p l a ­
misty. Profesor kijowskiej wszechnicy 
P o k r o w s k i ,  umrzeć miał na te clin 
robe.

'Sułtan wydal dekret, który stano­
wi te dzień mgrudnia, jako dzień
nhoW ly!^ F U e y i , ma być odtąd 
obchodzony po wieczne czasy jako 
ś w i ę t o  narodowe.

B u k a r e s z t ,  3 lutego. W  skutek 
intei.pe.lacyi Stourdzy przekazał senat 
sekcjom  do zbadania wniosek, obo­

wiązujący rząd. aby w b u d ż e c i e  na 
r. 1877 wprowadził równowagę. W e­
dług dziennika Timjnd podał się c a ł y  
gab i ne t  do d y m i s j i ,  z wyjątkiem 
Bratiana.

L o n d y n ,  3 lutego. Times ogła­
sza pismo lorda Stratford-Brndcli f fe,  
który zeleca. aby przyrzeczone przez 
Turcye reformy poddano dostatecznej 
próbie!* Mocarstwa powinny zawrzeć 
k o n w e n c j ę  i oświadczyć Porcie offi- 
cyalnie, że tylko przez pewien czas 
czekać będą pobłażliwie.

Ł o i i d y i i ,  3 lutego. W edług
depesz prywatnycli z Pory, odroczyła 
Porta w y p ł a t ę  odsetków* od poży­
czek z r. 1854 i 1871. na które to 
procenta już deponowano kapitał w 
banku angielskim, aż do zatwierdzenia 
parlamentu turecki ego.

ł P e t e r s b u r g ,  3 lutego. Z u- 
rzędowego źródła z a p r z e c z o n o  po­
głoskom dziennikarskim o rokowaniach 
celem zawarcia nowej pożyczki rossyj­
skiej lub podjęcia innej o p e r a c j i  finan­
sowej.

W ersal, 3 lutego. W  skutek 
zawieszenia dziennika radykalnego Dro­
ił* (1'lmmne uchwaliła izba wziąć na 
porządek dzienny wniosek radrknlh 
Madier, żądający z n i e s i e n i a  d e k r e ­
tu p r a s o w e g o  z r. 1852

K o i i r t a t y i m o p o l ,  ‘ 3 lutego. 
Porta uwiadomiła C z a r n o g ó r ę  ze skła­
nia sio do r o k o w a ń  p o k o j o w y c h  
na podstawie status cjuo z sprostowa­
niem granic. Oonstant basza otrzymał 
pełnomocnictwo do rokowania z Czar­
nogórą.
Odpowiadzialiiy redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .
urvnjr«nui»jM—ii i i ■ wawt— « a

jHgr Nadesłane.
Zwracamy uwagę na dzisiejsze inseraty o Apte­
karza W i lh e lm a  w Neunkirchen i koło Wie­
dnia) k r e w  c z y s z c z ą c e j h e r b a c ie  i 
o d w a r z e  z z ió ł  a lp e js k ic h .

K a d esla iie .
Zwracamy uwagę. na dzisiejszy inserat 

K a r d /o  n a ż i ie  d la  o s z c z ę d n y c h  
g o s p o d y ń

SW Uznanie I zalecenie.
Wielmożnemu panu Franciszkowi Palmę

właścicielowi c. k. przywileju w Trautenau.
Pańska patentowana metoda prania. Bieli­

ny udowodniła tutaj powszechnie swą skuteczność 
i znac-.ho.dzi n pań w Guttenstein wielkie n- 
znanie. Ponieważ jak już zauważałem, panie 
Guttenstein o zbawiennych skutkacli pańskiej 
metody zupełnie się przekonały, proszono mię, 
bym wynalazcy wyraził najszczersze podzięko­
wanie. Z uszanowaniem:

Jan Ziegler 
zastępca burmistrza w Guttenstein koło Wiener Neu- 
stadt. w imieniu kilkunastu gospodyń w Guttenstein.

S p o s t r z e ż e n ia  m e t e o r o lo g ic z n e
7. dnia 2 lutego 1877, godz. 7 rano.

Barometr 739'00inin. Psychrometr suchy — 2 0 “P. 
Psychrometr wilgotny —2-3*0. Prężność pary 3'7mm. 
W ilgoć 94°/.,, Zachmurzenie 10. Wiatr SW1.
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza — 1.6°Ri)i.
Barometr idzie w górę.

dnia 3 lutego 1877. godz. 7 rano.
Barometr 742‘30 mm. Psychrometr suchy — 4'2°0. 

Psychrometr wilgotny — 4’3°C. Prężność pary 3'2 mm. 
Wilgoć 97"/,,. Zachmurzenie 10. Wiatr N2.
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin.

Temperatura powietrza —3'4°R.
Barometr idzie w górę.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 31 stycznia 1877.

1 .  A k c je  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k . ; 
Kol. Iwow.czer.-jas. „  200 zł. m.k. < 
Banku hip. galie, 200 zł. w. a. j  
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.

3. Listy zast. za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5uj„ w. a, •

» ii ii 4 „
„ 5°|„ okresowo

Banku hip. galie. 6°/„ w. a.
Listy dłużne, g. Z. kr. wł. (i°/„ w. a.
3. Listy tlłn&ne za 100 zł. '/

Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal.
i  Buków. 6°/„ los. w iń  lat. 

Tow. kr. m. 6°/u w. a. w 15 lat. - 
■i „ 6°/0 w. a. w 30 lat.

4 .  O l i l i g i  za 100 zł.
ludemniz. galie. 5°/„ in. k. . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6“ „ w. a.

5. Losy Miasta Krakowa 
u „ Stanisławowa

fi. M onety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor
Półimperyał . . .  ’ '
Rubel rossyjski srebrny 

ii ii papierowy .
100 marek niemieckich 
Srebro .................................
Kupony w srebrze . .

płacą żądają
waluta austr.

złr. ct. złr. ct.
,206 m
110 50 
|2U  -  
209 -

83 50 
70 75 
83 50 
86 35 
91 50

209 -  
112 50 
215 -  
213 —

84 50 
77 75 
84 50 
87 35 
9 3 -

90 10 91 20

83 60 84 60
89 50 92 -

14 _ 15 50
21 50 2 3 -

5 68 5 80
5 74 5 86
9 75 9 87
9 90 10101 72 1 82
1 53--  1 55

60 — 61 —
114 50 116 501

płacą, żądają.

62.15
62.25

62,30
62.40

67.85 0 8 . -
67.85 68.— 

286.— 2 8 8 .-  
286.— 288.— 
107. -  108.— 
112.— 112.50 
120. -  121.—

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e  j.
dnia 20 stycznia 1877.

1. I H n g  P a ń s tw ii .
Jednolity dług Państwa w banknot, 

maj-listopad . . . .
luty-sierpień . . .  . . . .

Jednolity dług Państwa w srebrze. 
styozeń-lipiee . . .  
kwiceień-paździeruik

Losy z roku 1839 c a łe ......................
u „ 1839 piata cześć 4°/,,. .

„ 1854 po‘ 250 złr.. . .
ii „ 1860 po 500 złr. 5°/„ . .

„ 1860 po 100 złr. 5°/.,. .
ii ,i 1864 (z premia) po 100 złr. 134.50 135

„ 1864 ‘ po 50 złr. 1 3 4 .-  134.50
Renty Como po 42 lir. ans..................... 21.50 22.50
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5 % ...................................................... 141.5o 142.—
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5 %  . 98.75 99.—
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4"/,, . 74.20 74.35

2 .  O bligacje  indenm. 5°/„ za 100 złr.
Czech : .................................................  100.50 101.50
Bukowiny . . 81.50 82.—
Galicyi . . .    83.75 84.50
Niższej Austryi . . .  . . . .  100.75 101.25
S ied m iogrod u ............................................  75.30 72.—
W ę g i e r .......................................................  73.50 74.—

2 . in n e  p o ż y c z k i  p u b l i c z n e .
Galio, pożyczka krajowa z r. 1873 6°/0 . —

4. Akeye.
Bank Anglo-anst. 200 zł. emit. zł. 120 7 7 . -  77.25
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 146.30 14-6.70 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. . 695.— 705.—
Gal. banku lup. po 200 złr.................... —
Gal. banku handl. i prz. a 200 zł. wpł. 40"/,, — .— — .—
Gal. zakł kredyt, ziemski a 200 zł. .
Banku narodowego a 600 złr. . . .
Kol. Albrechta a 200 złr. w srebrze .
Austr. tow. żeglugi par. po 500 z ł.m .k ..
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł m. k.
Kol. Prcszów-Tani. (w. e.) a 200 zł. w sr

829.— 831.-

338'— 340."- 
1 3 4 — 135.-

1807.— 1812.-

1’ iz jje c lm li «lo Lwowa
Dnia 3 lutego 1877.

Hotel George’a.
E. lir. Borkow ski z Ronikwy, R hr. Po- 

ni liski z Ko wałówki. S. hr. Szembok z Krako­
wa J. Koński 7. Łańcuta. S. Kęplicz z Stanis­
ławowa. J. Zabielski z Łoszniowa.

Hotel Angielski.
Pp. I?. P lnsclik  z Z łoczow a T. G abryclski 

/, Tyczyna. C. Lekczyński z Rym anow a. J. Po- 
radówski z lłossyi. A  M akowski z Królestwa.
A. Rybicki z Rzeszowa. W. Stępkowski z Ros­
sy i. A. Żurakowski z Horbacza.

Hotel Europejski.
P o. .J. M ichałow ski z Czerniowiec. W . A b- 

o-arowucz z Pruskowa. J. Czajkowski z Sarnik.
B. D obrow olski z W nioskowa.

Hotel Langa 
Pp. Eberhard ros. konzul z Brodów. Dr. 

J. W achtel z Czerniowiec.
Hotel Krakowski.

Pp. Szankowski z Krakowea. B. Brześciań- 
z Podola. K. Rześniowski z Podola.

O djechali z.e Lwowa 
Pp. M. lir. Błażowski do Tlobrowody. Pr. 

Eomaszkan do Horodcnki. (ł. Alizani do 
'Wiednia. Dr. W .  Waygart do Przemyśla. I j . 

Hmszkiewicz do Husiatyna. Sawicki do Rze­
szowa. Z. Pieński do WTiktorówki. B. Horodyń- 
ski do Zbyduiowa. S. -Łodyński do Naliarca. 

_A. Szadbej do Bohorodczan

ski

br

idwika po 200 zł. m. k. 
Lwow. Czorn. kolei po 200 zł. w. a. wsr, ■ 
Tow. kol. żel. pn-ńst, p0 200 zł. m. k. 
Połnd. kol. państw, po 200 zł. w. ».
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . - 

li. L is t y  ziist. losowane. 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny, w 151. (>“io 
Bowsz. austr. zakł. kred. ziem. 5"j„ w sr. 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6°/.i

n v „ „ r W 36 „ O' k
Tow. kred. w. a. po 4°/„ .

:
tacli zw rotne......................
banku liipot. po 6"/„ . . ■ •

Gul. zakł. kred. włość, po 6"/„ .  ̂
Tow.kred. miejs. Iw. w 151. wyl. po O"/,, .

„ „ w 301. wyk po 60/..
Banku narodowego po 5°/0 . • •
Węg. tow. ziem. po 5 '/2°/.j 

po 5°/„

plac;!. 
206.25 
111.50 
240 -

76.25
78.25

żądają 
206.70 
112, -  
241 — 
76.50 
7 9 . -

Gal

Gal.
Gul.

90.—
1 0 5 -
8S.—
9 7 . -
86.75
76.50
83.25

83.25
86.50 
91.60 
8 1 . -

9 1 . -
105.50

8 9 . -
98.—
87.50
77.—
8 4 -

84.—
87.25
92.20
8 2 . -

- . -  8 0 . -
” r -  -  , » ............................ 8th— 86.25

i **“ S * a c y c  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.). 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5"/„ w. a. . 6 7 , -  67.25
Liw. kol. żel. Proszów-Tarnów (w. e/..) .

a 300 zł. 5°/0 w srobr.....................
kol.  })<>!. p0 100 zł. m. k.

n 100 zł. w. a. . . .
kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5"/„

II. emisyi .
„ „ „  III. „

„ IV. „ . . .
Kol. Lwow.-Ozer-Jas. III. emis. a 300 

zł. 5"/„ w srebrze z r. 1865
z r. 1867
z r. 18CS .
z r. 1872 . .

Wrg. gal. kol. a 200 zł. 5*/„ w srebrze .
7. L o s y -  

Inst. kred. dla li and. i prz. po 100 zł. w. a
(Jlarcgo po 40 zł. ni. k............................
Tow. żegl. par. na Dunajii po 100 zł. m. k.

100 . —

94.50 
J01.50
99.—
00 50 
94.75

77.25
77.50
o t  -«

100.50
95.50 

102.—
99.50
96.75 
95.15

77.75
77.75
68.50

Kegievićdia po 10 zł. m. k.
Losy miasta K ra k o w a ......................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.
Paliiego po 40 zł. ni. k.....................
Eundaoya szpit. Areyksięcia Rudolf:
Salina po 40 zł. m. k . . .
St. Genois po 40 zł. m. k. . .
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w,
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ 50 zł. m. k.
Waldsteina po 20 zł. m. k. . .
Wliulisehgriitza po 20 zł. m. k.

W e k s le  (na 3 mieś 
Augsburg za 100 zł. w. p. n.
Berlin za 100 mark w. n p. .
Frankfurt za 100 mark p.
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. s/.t. . .
Paryż za 100 fr....................................

Kurs r.loin.
Dukat cesarski men. . . . .

„ pełnej wagi .
Korona . .
20-frankówka . .
Rosyjski imperyał 
Talar związkowy . .
Srebro . . .................................

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafow any kurs wiedeński.

płucu. ża lata
14.— 1550
14.75 15. -

. a. — .— 3 3 . -
. 28.50 29,50

a . 13.60 14.—
. 37.50 38.50

20.— 2 2 . -
.a . 2 2 . - 2 3 . -

121. - — . —

6 0 — 0 1 . -
22,50 2:4.—

. 23.75 24 2ą
:iąco).

59.70 59 '90
51.70
59.70 5 1.00

122.80 123.10
48 75 48.85

5.83. - 5.84 —
5 .8 3 .- 5 84.-

9 . 81— 9.82’.

115.50 115.75

63.75 64.—

163.25 
31.50 
95.25

31 stycznia 1877.
Jednolity dług państwa w banknotach . .

„ w srebrze .
Losy p ożyczk i z roku 1860 ...........................
Akeye banku wiedeńskiego (e.v divideude) 

,, ,, kredytowego bez kuponu
Londyn 10 funtów s/.terlingów . . . .  
Srebro . . .  . . . .
Napoleondor .
Dukat cesarski men. .
100 marek . . . .
Renty w złocie . .  ’

złr. |et. 
•62.95 
68 20 

111 50 
840! -  
147 80 
122 60 
114 60 

9 80 
5 1 

60 '

(597 1-— 8)  O g ł o s z e n i e .
Nr. 143. Niniejsy-om podaje się do wia­

domości, iż nowo aktywowany c. k. Pr/.ąd
sprzedaży soli w Łanczynie, rozpocznie 
daż soli '' dr,;—  1 ’

W e

   «jj l u zpo
z dniem 1 lutego 1877.
Lwowie dnia 30 stycznia 1877.

sprze-

(611 1— 3) O h w iesrccar.e iu ie ,
]j. 186. W  c. k. składzie materyałów 

artyleryi we Lwowie zostaną puszczone na 
licytację 63 wozów numicyjnych, starej kon­
strukcji.

Jeden z takich wspomnianych wozów 
jest w podwórzu arsenału (Podwale Nr. 13), 
reszta zaś w magazynie na Janowskim placu 
exorcyrki, na okaz wystawione.

O IH R & ljH iN M L
M. 143/np. rioĄdfi c a  a *  ifkAOAtOicTH, 

TKt HOKO OTKOpSHKIH l(. K. OJpAJ/i, llpOĄAJKtl
coah r’k iLummrk ponuoHut ripOAdiKR eonu 

A.hsawk 1 ^£Kp8apA 1877 roA d.
:ók’k, A ,J/ft

C’k
' u l
Ah.BC

1877
Mit8 apA

SivHbuiad)uufij.
I). 143. ióci bcm urn actunrtru f. t. 

ncrjd)lei(p?(;utc i u Lanczyn, mirb mit bcm 
'"aljlH‘vjd)(cifje cuu i gehruor 1877 begomten

1877.
werben. Leinlierg, am o0 (sduticr 1877.

podać 
lutego

jeżący je sobie nabyć, zechce
swoją cenę “na każdą sztukę i do 20 .....
*877 r. wnieść ostemplowaną ofertę do za-
iządn e. k. składu materyałn artyleryi we Lwowie.

Takie wozy są także w e, k. składach 
matei-ynłów artyleryi we Wiedniu, w (Iraeii, 
lnsbrukii. Tryjośeiej Pradze., Bergstadzie, -Jozef- 
sztacłzie, we Lwowie, w Krakowie, Budapeszcie,

Komornie, Karlssztadzie i w Esseg do nabycia, 
Z c, k. składu materyałów artyleryi we Lwowie. 
(533) © g i o s ; e e i i f e .

Ij. 766. Arkusze posiadaniu wraz z spro­
stowanymi spisami posiadłości z kopiami map 
katastralnych i protokołami parcelowymi, tu­
dzież protokoły dochodzeń co do gm iny ka­
tastralnej (Jielęż, złożone tu do powszechnego 
ąirzejrzcniu.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania, można tu wnieść ustnie lub pi­
semnie do dnia 4 lutego 1877, w którym to 
dniu w razie zgłoszenia zarzutów, dalsze do­
chodzenia prowadzone będą.

O. k. sąd powiatowy.
Sokal 24 stycznia 1877.

(532 2— 3) J-1 «I y  k  t .
J j . 9827. Jan Paszek gospodarz z Chełmku, 

uznany marnotrawcą, kuratorem Stanisław 
Banas z Chełmku.

O. k. sąd powiatowy.
Chrzanów dnia 18 grudnia 1876.
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(468 3—8 I d y  k  t .

L. 65913. Ze strony c. k. Sadu krajo­
wego we Lwowie wzywa się posiadacza kwi­
tu zastawniczego Nr. 664 c. k. uprzyw. ga- 
lic. akcyj. banku hipotecznego we Lwowie 
na zastawione szesnaście nitek korali w war­
tości 25 zł. w. a. aby w przeciągu jednego 
roku 6 tygodni i 3 dni licząc od ostatniego 
umieszczenia niniejszego edyktu w Gazecie 
Lwowskiej tem pewniej kwit ten przedłożył 
ileże w razie przeciwnym takowy za umorzo­
ny i nieważny uznanym zostanie.

Lw ów  dnia 9 grudnia 1876.
(503 3— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 5026. C. k. Sąd powiatowy w Pod­
górzu, uwiadamia Barbarę Zielińską, z życia 
i miejsca pobytu niewiadomą, że przeciwko 
niej wniósł Józef Skakalski, pod dniem 2 pa­
ździernika 1876 1. 5026 pozew o extabulacyę 
sumy 813 złr. 40 kr. m. k. w stanie bier­
nym realności pod nr. 103 w Podgórzu, na 
jej rzecz zaintabulowanej, na który termin 
do ustnej rozprawy na dniu 5 lutego 1877 
r. o godzinie 10 przed południem wyznaczo­
no i dla niej kuratora wT osobie adwokata dr. 
Goldmana w Krakowie ustanowiono.

W zyw a się przeto pozwaną, aby ustano­
wionemu kuratorowi potrzebnej inform acji 
udzieliła, lub sobie innego pełnomocnika o - 
brała i jego nazwisko sądowi podała , gdyż 
inaczej wszelkie z zaniedbania wynikłe złe 
skutki sama sobie przypisze.

Podgórze dnia 5 listopada 1876.

(515 3— 3) K o n k u r s
L. 790. Przy lwowskim wyższym sądzie 

krajowym dwie pasady radców ze systemizo- 
wanemi należytościami V I klasy rangi, są do 
obsadzenia.

'Ubiegający się o te posady wniosą swoje 
należycie udokumentowane podania do 15 
lusego 1877 w przynależnej drodze do tutej­
szego Prezydyum wyższego sądu krajowego.

Lw ów  25 stycznia 1877.
(547 3— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 4148. 0. k. Sąd powiatowy w Dą­
browie, podaje do wiadomości publicznej, iż 
w sprawie egzekucyjnej D yrekcji c. k. uprz. 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie, przeciw Józefowi i Katarzynie Noga, 
właścicielom realności pod 1. 25 w Świebo­
dzinie, na zasadzie prawomocnego nakazu pła­
tniczego z dnia 30 października 1871 i. 285, 
na m ocy art. 99 i. c. statutów Dyrekcyi c. k. 
uprz. zakładu kredyt, włościańskiego i na 
m ocy art. IV  1. e min. rozp. ż dnia 28 pa­
ździernika 1865 1. 110, Dpp. celem zaspoko­
jenia sumy 150 zł. w. a. wraz z procentem 
po 1 2 %  od 6 czerwca 1870 aż do rzeczywi­
stej zapłaty b ieżącym , tudziez dalszymi 3%  
procentami zwłoki i już przyznanymi koszta­
mi w kwocie 7 zł. 68 ct., oraz obecnie przy­
znającymi się dalszymi kosztami w kwocie 
4 zł. 97 ct., odbędzie się w tutejszym e, k. 
sądzie pow iatow ym , egzekucyjna publiczna 
sprzedaż roalności pod 1. k, 25 w Świebo­
dzinie położonej, Józefa i Katarzyny Noga 
własnej, ze wszystkimi do tej realności na­
leżącymi w protokole zastawniczego opisania 
z dnia 25 września 1869 opisanymi grunta­
mi i innemi przynależytościaini w trzech 
terminach t. j. w dniu 26 lutego, 26 marca 
i 26 kwietnia 1877 każdą razą o 9 g. rano 
z tem, że realność ta na pierwszych dwóch 
terminach tylko za cenę wywołania lub w y­
żej takowej , na trzecim zaś nawet poniżej 
takowej sprzedaną zostanie.

Jako cenę wywołania stanowi się war­
tość w ilości 1060 zł. Resztę warunków l icy­
tacyjnych wolno jest interesowanym w tut, 
sad.’ registraturze przejrzeć.

Dąbrowa dnia 22 października 1874.

(574 3— 3) E d y k  t .
L. 3055. C. k. sąd powiatowy w Podbu- 

żu zawiadamia, że na zaspokojenie sumy 35 złr. 
zpn. na rzecz Ozyasza Fiusterbuscha, odbędzie 
się w c. k. sądzie powiatowym w Podbużu 
dnia 1 i 28 lutego 1877 i 15 marca 1877 r.
0 10 godzinie rano, przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytaeyę, realności Iwana 
Zworeckiego pod 1. k. 45 w (Jzerchawie po­
łożonej.

Akt zastawniczego opisania tej realności
1 warunki licytaeyi można przejrzeć w tutej­
szo sądowej registraturze.

Podbuż dnia 14 listopada 1876.

(484 3— 3) E  «1 y  k  t .
L. 484. G. k. Sąd obwodowy w Przemyślu

uwiadamia p. Helenę hr. Dzieduszjckę . 
z miejsca pobytu nieznaną, że Towarzystwo 
wzajem nych ubezpieczeń w Krakowie prze­
c iw  niej o nakaz zapłaty sumy wekslowej 
400 zł. a. w. piosbę wniosło, któremu żą­
daniu uchwałą z dnia 12 grudnia 1876 do 
]. 15712 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla niej kmatora w 
osobie adwokata dr. Mendroehowicza z zastęp­
stwem adwokata holsztyńskiego i poleca jej, 
ażeby co do swej obrony z kuratorem się 
porozumiała, lub innego pełnomocnika sądo­
wi w czas przedstawiła, inaczej skutki za­
niedbania sama sobie przypisać będzie mu­
siała. .

Przemyśl 16 stycznia 18m.

(522 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 1878. O. k. sąd krajowy jako handlo­

wy w Krakowie na zasadzie §. 63 ordynacji 
konkursowej, zezwolił na otwarcie konkursu 
na majątek Kalmana Celnika, dzierżawcy 
dóbr Poręby Spytkowskięj, a mianowicie na 
majątek ruchomy gdziekolwiekby się takowy 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle, 
o ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordynacya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje. Komisarzem kon­
kursowym ustanawia się W go. Juliana W i­
śniowskiego, c. k. sędziego powiatowego w 
Wiśniczu, a tymczasowym zarządcą masy p. 
adwokata Dr. Józefa Trybulca z Boehui z sub- 
stytucyą p. adw. Dr. Ferdynanda Zakrzew­
skiego z Bochni.

W ierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 6 lutego 1877 r. przed ko­
misarzem konkursowym w W iśniczu wyzna­
czonym, za przedłożeniem dokumentów, któ- 
reby ich. pretensye wykazywały, oświadczyli 
się co do potwierdzenia tymczasowego zarząd­
cy masy lub co do ustanowienia innego, tu­
dzież aby wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensji przeciwko masie 
konkursowej chcą dochodzić, aby takowe, na­
wet w tym przypadku, gdyby się proces w 
toku znajdował, do dnia 3 kwietnia 1877 r. 
w c. k. sądzie krajowym w Krakowie, lub też 
w c. k. sądzie powiatowym w W iśniczu, po­
dług przepisu ordynacyi konkursowej, unika­
jąc szkodliwych skutków prawa zgłosili, a 
na terminie na dniu 15 maja 1877 r. o go­
dzinie 10 z rana w biurze komisarza konkur­
sowego, w e. k. sądzie powiatowym w W i­
śniczu oznacznym , wy wierzy telnili i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa swych 
pretensyi poczynili.

W ierzycielom , którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo, na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału wie­
rzycieli, którzy dotąd obowiązki te sprawiali, 
powołać ostatecznie osoby, w których zau­
fanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Wiśniczu lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, wiuni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w W iśni­
czu zamieszkałego, w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt, kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone bęclą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej

Termin do likwidacji oznaczony, jest zara­
zem terminem co do układów z wierzycielami.

Kraków dnia 22 stycznia 1877.
(500 — 3) E  <1 j  l i  t .

L. 26808. 0. k. sąd krajowy zawiadamia 
niniejszym edyktem. niewiadomych z imienia, 
życia i miejsca pobytu, spadkobierców Balta­
zara Wawakiewicza, a względnie tychże spad­
kobierców lub prawonabyweów, iż przeciw 
nim  wnieśli Beri czyli Bernard Glaser, Jędrzej 
Molek i Katarzyna Stępińska pod dniem Bigo 
października 1876 1. 26808 pozew o orzecze­
nie, że prawo żądania zapłaty sumy 4115 zip. 
12 gr. czyli 1028 tl. 85 kr. w. a. dawniej, 
w stanie biernym realności pod liczbą 46 
dz. V /133 gin. V III. w Krakowie w poz. 5 i 
22 on. intabulowanej, a następnie na licyta­
cyjną cenę kupna przeniesionej i w tabeli 
płatniczej z dnia 19 marca 1875 I. 5032 na 
drugiem miejscu jako nielikwidahia, zamiesz­
czonej, przez przedawnienie zgasło i że suma 
ta z tabeli płatniczej wyeliminowaną być ma, 
który do wniesienia pisemnej obrony w prze­
ciągu dni 30 zadekretowano.

Gdy pozwani nie są wiadomi ani z imie­
nia, ani z życia, ani z miejsca pobytu, przeto
c. k. sąd w celu zastępowania ich w tym 
sporze, ustanowił dla nieb kuratora w osobie 
tutejszego adw. Dr. Stycznia, z substytucyą 
tutejszego adw. Dr. Hajdukiewieza, z którym 
spór wytoczony według ustawy postępowania 
sądowego w Galicyi obowiązującego, przepro­
wadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyldem po­
zwanym, aby w zwyż oznaczonym czasie, albo 
sami pisemną obronę wnieśli lub też potrze­
bne dokumentu ustanowionemu dla nieb zas­
tępcy udzielili, wreszcie innego obrońcę sobie 
wybrali i o tem c. k. sądowi donieśli, w ogóle 
zaś, aby wszelkich możebnyeh do obrony 
środków prawnych użyli, wrazie bowiem prze­
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisaćby musieli.

Kraków 17 listopada 1876.
(426 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 3973. Niniejszem wiadomo się czyni, 
że w sprawie egzekucyjnej Zakładu kredyt, 
w łość, przeciw W asylowi Pieli pto 281 zł. 
27 et,, z p. n. odbędzie się publiczna przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. kons. 72 
rubr. 70 w Rzyezkach położonej, w dniach 
8 marca, 11 kwietnia i 16 maja 1877 o go­
dzinie 10 rano w tutejszym sądzie. Wadium 
wynosi 60 zł. w. a.

Bliższe warunki licytaeyi mogą intetere- 
sanei ptzejrzeć w dotyczących aktach w tu- 
sądowej registraturze. '

Z e. k. Sądu powiatowego
Rawa dnia 31 grudnia 1876.

i (561 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 17.499. C. k. sąd krajowy wyższy 

w Krakowie podaje do wiadomości, że pro- 
jekta nowych ksiąg gruntowych dla następu­
jących  gm in katastralnych:

Brnik, z miejscowościami Malarka i Wola, 
Konary w okręgu sądu powiatowego w Dą­
browie,

Zbyłtowska góra z miejscowością Siecie- 
ekowice. w okręgu sądu miąjsko-delegowa- 
nego w Tarnowie,

Wola Kotowa. w okręgu sądu powiato­
wego w Rozwadowie,

Staromieście z Miłocinem. Pobitno i Za­
łęże. w okręgu sądu m iejsko-delegowanegow 
Rzeszowie,

Lęgorz, w okręgu sądu powiatowego w 
Jaśle,

Grabie, Wojakowa, w okręgu sądu po­
wiatowego w Brzesku,

Gierezyce, Dąbrówka i Nieszkowice, w 
okręgu sądu powiatowego w Bochni,

Krzemienica, w okręgu sądu powiato­
wego w Łańcucie,

Ochmanów i Zakrzów z osadą Zakrzo- 
wiee, w okręgu sądu powiatowego w Niepo­
łom icach,

Gorzowa, w okręgu sądu powiatowego w 
Chrzanowie,

Grodzisko, w okręgu sądu powiatowego 
w W adowicach,

Ruszczą (Rząska) i Mogiła, w okręgu 
sądu miejsko-delegowanego w Krakowie, po­
łożonych, według usLawy krajowej z 2 0 marca 
1874 r. 1. 29 Dz. ust. kraj. wygotowane za 
nowe księgi gruntowe poczynając od dnia 31 
stycznia 1877 r. uważane, będą. a od regoż 
dnia wolno każdemu z interesowanych prze­
glądać te nowe księgi we właściwych sądach 
jak również, że od tegoż dnia wszelkie nowe 
prawa, czy to własności, czy zastawu, czy 
jakiebądź inne prawo hipoteczne odnoszące 
się do nieruchomości księgą gruntową, obję­
tej, jedynie przez wpisanie do tej księgi m o­
gą być nabyte, ograniczono, przeniesione lub 
wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie ce­
lem ustalenia powyżej wym ienionych pro­
jektów ksiąg gruntowych c. k. sąd krajowy 
wyższy wzywa:

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
ksiąg nabytego, chcieli uzyskać jaką zmianę 
wpisów hipotecznych, odnoszących się do 
stosunków własności lub posiadania, a to bez 
różnicy, czyby ta zmiana przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprostowanie
oznaczen ia n ieru ch om ości lub p ołączen ia  cia ł 
hipotecznych lub w  jakibądź inny sposób na­
stąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed otwar­
ciem tych nowych ksiąg gruntowych nabyli 
do jakiej nieruchomości wpisanej w te księgi 
lub do jej części jakie prawo zastawu, służe­
bności lub w ogóle jakie inne prawa do w pi­
su hipotecznego uprzymiotnione, o ile te 
prawa jako do dawnego stanu biernego nale­
żące wpisane być mają, a już przy założeniu 
nowej k s ię g i  gruntowej tamże wpisane nie 
zostały, aby z tein i prawami zgłosili się do 
właściwego sądu powiatowego najdalej do d.
1 lutego 1878 r. włącznie, gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania lub uchybienia tego 
terminu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw osobom, 
które prawo hipoteczne na podstawie wpisów, 
w nowej księdze hipotecznej zamieszczonych 
a niezaprzeczonych, w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy
dla pojedynczych stron nie może być
ani przedłużonym, ani też w razie za­
niedbania go, do pierwotnego stanu przy­
wróconym, a od obowiązku zgłoszenia sie w 
tym terminie z pomieniońemi prawami lub 
roszczeniami nic uwalnia okoliczność, iż zgło­
sić się mające prawo było już zapisane w 
dawniejszej księdze hipotecznej w miejsce 
której nowa księga hipoteczna wstępuje, było 
wiadome z jakiej rezolueyi sądowej, lub jest 
przedmiotem dochodzenia, w skutek podania
lub skargi przed sąd wniesionej.

Kraków 30 grudnia 1876.
(577 3— 3.) E  d  y  k  t .

L. 9839. C. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany dla okolicy miasta Lwowa Sek. 
l i  czyni wiadomo, iż na żądanie uprzywii. 
zakładu kredytowego włościańskiego w celu 
zaspokojenia dłużnej kwoty 500 zł. w. a. z 
z odsetkami po 12%  od 15 czerwca 1872 r. 
aż do dnia rzeczywistej zapłaty, tudzież dal- 
szemi 3 %  odsetkami od kwoty w należytym 
czasie nie uiszczonej, nakoniec na zaspoko­
jenie kosztów w kwocie 10 zł. 32 ct. w. a. 
i obecnie przyznanych kosztów egzekucyjnych 
5 zł. 26 ct. w. a., przymusowa sprzedaż re­
alności dłużniezki Emilii Jaworskiej własnej, 
w Jaryczowie pod Nr. 316 położonej, w dro­
dze publicznej licytaeyi w dniu 5 marca 1877 
r.. na dniu 11 kwietnia 1877 r. i na dniu 
14 maja 1877 r., każdym razem o godzinie 
10 przed pułudniem w tutejszym sądzie 
przedsięwziętą zostanie.

Cena wywołania stanowi 10(10 zł. w. a., 
a chęć kupienia mający złożyć ma 100 zł. 1 
w. a. jako wadyum w gotówce, w obligacyah 
państwa, w listach zastawnych towarzystwa |

kredytowego, albo w listach zastawnych z3' 
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie, wraz z kuponami nie zapadłem! według 
ostatniego kursu w „Gazecie Lwowskiej'1 11'  
widoeznionego.

Bliższe warunki przejrzeć można w R’ " 
tejszo-sądowej registraturze.

Lw ów  dnia 30 października 1876.
(576 3— 3). E d y  k  i ,

L. 66644. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, iż z powodu przez JaJia 
Pleszowskiego i Tomasza Targowskiego ua 
dniu 6 grudnia 1876 r. do i. '66644 wnie­
sionego przeciw Michałowi Skowronowi po; 
dania o polecenie temuż wykazania sie, iż 
prenotaeya sumy 1710 zł. w-, w. i 1 ;(£ z pm. 
w stanie biernym dóbr Przybradz I Dom. 37 
pag. 438, n. 16 on. i majętnośoi Świnka donn 
528, pag. 12, n. 13 on. na rzecz jego usku­
teczniona jest usprawiedliwiona, ustanowił 
kuratorem dla niewiadomego z życia i miej­
sca pobytu Michała Skowrona, względnie te­
goż nieznanych spadkobierców i prawonaby­
weów adw. p. Dr. Bobownika z substytucją 
adw. p. Dr. Seinilskiego, z którym to' kura­
torem rozprawa przeprowadzoną bedzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
Michała Skowrona, względnie jego spadko­
bierców i prawonabyweów, aby rzeczonetu" 
kuratorowi w należytym czasie udzielili p°' 
trzebnej inform acji i stosownych do strzeże­
nia swoich praw środków użyli, gdyż wjm1' 
kąjące z zaniedbania skutki sami sobie przy­
piszą.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów , dnia 15 grudnia 1876.

(567 3— 3) E  <1 y  k  t .
L. 278. Kłym  Teleńko z Parchacza. 

uznany został za marnotrawcę.
Kurator tegoż Piotr Myzak.

G. k. sąd powiatowy.
Mosty wielkie 19 stycznia 1877.

(569 3— 3) El ii  y  k  t .
L. 7880. C. k. sąd powiatowy w N’ " '

wymtargu ogłasza niniejszem, że W ójcie1" 1 
Zubek, ze Staregobystrego. uchwałą e. k. 
du obwodowego w Nowym Sączu z dnia % 
października 1876 r. 1. 4738 za marnotraw1".' 
uznany został, i że dla niego Jędrzej Bob%  
gospodarz z Rogoźnika kuratorem ustanów1" ' 
ny został.

Nowytarg dnia 18 grudnia 1876.
(570 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 7101. Na d. 19 marca, 23
i 23 maja 1877 r., każdym razem
1 0  z ra na ,  na  t r z e c i m  t e r m i n i e  7.” ' ^ iqX\ 1̂ ’" 
c e n ę  o d b ę d z i e  się w  sćjclziie t u t
wie uprzyw. zakładu kredytowego włoś^8" '  
skiego, przeciw Salamonowi KlingsbergoW’, (? 
89 zł. 19 ct. w. a., publiczna sprzedaż ren to"^  
pod 1. 62 wMiękiszu starym położonej, cl® 
ta bu i ar n ego ni es ta u o w i ąeej.

Cena szacunkowa 500 zl.
W adyum 50 zł. a. w. |j.
Akt opisania, oszacowania i warunki 

cytacyjne są w registraturze do przejrzeń111-
Radymno 28 października 1876.

(543 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 19736. Samborski C. k, sąd obwodo 

wy podaje do wiadomości, że na zaspokojeń1 
sumy 19865 zł. 5 3 V3 ct. w. a. z koszta"1 
egzekucji 22 zł. 12 ct. w. a. Feliksowi Su­
chodolskiemu i Zofii z Suchodolskich Ul0!)
skiej, przeciw Apolonii Suchodolskiej, się lU'( 
leżącej przeclsięweźmie przymusową sprze%) 
przez publiczną licytację prawa dożywotn* 
go używania ljt części spadku po ś. p. 
nisławie Suchodolskim na częściach dóbr 1 
maszowee i Dąbrowa w Tabu)i krajowej do"1)
6 str. 39 i 45 zapisanych —  do Feliksa 8"  ̂
ohodolskiego i Zolii z Suchodolskich  ̂ Uj1̂  
skiej należących —  na rzecz Apolonii Sncn 
dolskiej dom. 275 str. 463 n. 23 on. 1 ĉ OI"i 
275 str. 474 n. 12 on. zaintabulowaneg'% j 
dwóch terminach na dniu 28 lutego 1 8 (11  
28 Marca 1877 każdego razu o 10 godzą'1 
rano w sali rozpraw tegoż sądu.

Cena wywołania jest kwota 24000 _ 
w. a, i niżej takowej przy tych dwóch

111minach sprzedaż nienastąpi. _
Gdyby jednak sprzedaż w tycli ^ '" 1 ,  

terminach nienastąpiła, wyznaczonym hę1 
termin do ustanowienia warunków 
ułatwiających —  z tym dodatkiem , że 
stawąjąey wierzyciele będą uważani jo*, „y. 
większości głosów stawująeyek, przystęp11!)  ^  

Wadyum wynosi kwotę 2400 złr-. 
w gotów ce lub książeczkach galicyjskiej ‘ ^  
oszczędności, lub miasta Sambora, lub 
papierach publicznych wedle ustaw do ,
cyi funduszów pupilarnych służyć

teezny można przejrzeć lub podnieść 
pisie w rejestratorze tegoż sądu. *‘l , ^ ‘ (1 
stkich wierzycieli tych , którzyby po < 
października 1876 prawo hi po te u /  m wy­
prawie dożywocia uzyskali. Lidzie* ' . ^
uchwała licytacyjna lub też dalsze ^
sprawie wydać się mające mdiwaly 
w c a le , bądź wcześnie doręczone bj <■ nie 
o-ły. ustanowiony został kurator adwolia 
Witz, a tegoż zastępcą adwokat d,._ Kolm- 

Sambor d. 30 grudnia 1876)



(541 2— 8) Obwieszczenie*
L. 16962. C. k. sąd obwodowy w Sam­

borze podaje do powszechnej wiadomości, że 
oa zaspokojenie sumy wekslowej Meilecha 
binsterlnischa w  kwocie 140 zł. w . a. z pn. 
Przymusowa sprzedaż w dr(ulze^ publiczne.) 
licytacyi gruntów pod 1. top. oOob i ot)o7, 
a 1. k . 89 star. 42 now. i połowy gruntów 
fizycznie nierozdzielonyeli pod 1. top. 303b i 
3039. pod 1. k. 16 st. 14 now. w Samborze 
gromadzie Zamiejskiej, położonych wedle Dom. 
v b , pag. 60, n. haer. 1, i Dom. V ., pag. 418 
a - haer. 1. Michała Petrymusza własnych, w 
trzech terminach, dnia 21 lutego 1877 r. dnia 

marca 1877 r. i dnia 25 kwietnia 1877 r. 
każdym razem o 10 godzinie rano pod tym 
Warunkiem się odbędzie, że rzeczone grunta 
wa pierwszych dwóch terminach tylko za lub

j?'.') ^ n y  wywołania, przy trzecim zaś i 
zej takowej sprzedane zostaną.

, Cena wywołania wynosi 470 zł. w. a. Wadyum 47 zł. w . a.

wp; warunków można w totejszosądo-wej registraturze przejrzeć.

listopada 1876.
-  przejrzeć.

8ambor dnia 21

(595 2—8) l i n  ii k u r s .

L, 917 Posada sędziego powiatowego w 
Zurawnie w V III  klasie rangi, ze systemizo- 
wanemu należytościami, lub w razie przeniesie­
nia, w  innem miejscu jest do obsadzenia.

Ubiegający się o tę posadę wniesą do 
28 lutego 1877 r. swoje podania do Prezy- 
dyum sądu obwodowego w Samborze.

Lwów dnia 29 stycznia 1877.

w Sta- 
handlo-

(587)
L. 12591. C. k. sąd obwodow y 

nisławowie oznajmia, że do rejestru handlo­
wego firm pojedynczych wpisano firmę A le­
ksandra Krasuekiego „fabryka pudrety i Ua_ 
wozów mineralnych w Knihininie pod Sta- 
nisławowem “ z prokurą Henryka Ordyńea.

Stanisławów 22. listopada 1876.
(443 1— 3) E  d  y  l t  t .

L . 2462. C. k. Sąd krajowy we Lwowie 
zawiadamia niniejszem, iż wskutek wniesio­
nego przez Salomona Czaezkis przeciw Abra­
hamowi Turteltaub i Mojższewi Bazar poda­
nia o nakaz płatniczy sumy wekslowej 500 
zł. a. w. z pn. de pr. 28 stycznia 1875 L. 
5280, tenże nakaz płatniczy przeciw powyż 
wymienionym t. s. uchwałą z dnia 27 stycz. 
1875 L. 5280 wydany został.

Powyż wspomniony nakaz płatniczy do­
ręcza się z miejsca pobytu niewiadomym A- 
brahamowi turteltaub i Mojżeszowi Bazar do

w osobie adwokata drarak równocześnie ______
Luka z zastępstwem adwokata dra Czeszera 
dla pierwszego, zaś w osobie adwokata dra 
Raresa z zastępstwem adw. dra Byka dla drugie­
go ustanowionego kuratora,

W zywam y niniejszym edyktem Abraha­
ma Turteltaub i Mojżesza Barar, by w nale­
żytym czasie u ustanowionego kuratora lub 
też w sadzie osobiście lub przez innego za­
stępcę się zgłosili i celem przestrzegania 
swyclj praw stosownych środków użyli, ile 
że z zaniechania tego, wyniknąć mogąee nie­
korzystne skutki sami sobie przypisać będą 
musieli.

Z ces. król. Sądu krajowego jako han­
dlowego.

Lwów dnia 20 stycznia 1877.

(565 8— 3) E  A y  k  t .
L. 6187. C. k. sąd powiatowy w Bia­

łej ogłasza, iż w dniu 15 lutego 1877 r. o 
godzinie 10 przed południem przedsięweźmie 
w budynku sądowym przymusową relicyta- 
°yę 51/80 części realności pod 1.17 w  przed­
mieściu Białej położonej, niegdyś Ferdynanda

nczka, Maryi Schubertowei, Józefy Hiibne 
rowej i Ma w  i 1 .„„o i.:,: —'• • ■ - -
w di 
czka

j OJ------- - j   ̂.
„ . M aryi Lenskiej własnością będące) 

w dniu 19 marca 1875 r. przez Karola W il-P.7.V*» — ■* ‘  iu  i u i . przez Karola W h -
czka w drodze licytacyi nabytych ia , n N  
runkami w  edykcie z  dnia 26  grudnia 18 j *
r. 1. 9981 ogłoszonemi, na koszt i niebezpie­
czeństwo tegoż nabywcy.

Cenę wywołania stanowi kwota 3508 zł., 
poniżej której powyższe części rzeczonej real­
ności na owym  terminie także za jakakolwiek 
bądz cenę sprzedane być ‘

Chęć
vjnęc kupna mający obowiązanym jest

złożyć jako wadyum 10 %  c e r , - ........łania

mogą.

łania. 7o ceny w yw o

Inne warunki licytacyi i  akt oszacowania 
przejrzeć można w registraturze sadowej.

Biała dnia 30 listopada 1876.
(520 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 7327. Na zaspokojenie wierzytelności 
Zakładu kredytowego włościańskiego w sumie 
252 złr. w. a. 61 et., przedsięwziętą zostanie 
w tutejszym sądzie, publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 33/80 w W innikach 
pod Żółkwią, położonej, Piotra i Justyny Snilik 
własnej, w trzech terminach, a to dnia 20 lu ­
tego 1877 dnia 13 marca 1877 i dnia 17go 
kwietnia 1877.

Cena wywołania 800 złr. wadyum 80 złr. 
wal. austr.

Resztę warunków tudzież protokoł zasta­
wnego opisu można przejrzeć w ts. registraturze.

Żółkiew dnia 24  grudnia 1876.

7
(489) Ogłoszenie.

L. 156. Po przeprowadzeniu dochodzeń 
miejscowych, celem założenia ksiąg hipote­
cznych w gminie Brzany dolnej w powiecie 
sądowym Ciężkowickim położonej składa sie 
protokoły tych dochodzeń wraz z arkuszami 
posiadania —  i inne dotyczące akta, do po­
wszechnego przejrzenia w c. k. Sądzie po­
wiatowym w Ciężkowicach.

Zarzuty przeciw prawdziwości ark uszów 
posiadania wniesione być mogą pisemnie lub 
ustnie, w rzeczonym sądzie powiatowym 
przed, poniżej wyznaczonym terminem lub na 
dniu 7 lutego 1877 do przeprowadzenia od­
nośnych dochodzeń przeznaczonym.

Co niniejszem podaje się do wiado­
mości.

Z e. k. komissyi hipotecznej. 
Ciężkowice 20 stycznia 1877.

(435 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 67701. C. k. Sąd krajowy we L w o­

wie zawiadamia p. Maurycego Kesslera, iż 
przeciw niemu c, k. uprz. gal. akc. bank hi­
poteczny w dniu 11 października 1876 L 
55787 pozew o zapłatę czterech rat pożycz- 
kowych po 90 zł. 63 et. i resztujacego ka­
pitału 2478 zł, 72 ct. w . a. z pn. wniósł, w 
skutek^którego w dniu 21 października 1876 
L. 55787 nakaz zapłaty zaskarżonych sum 
wydany został.

Gdy miejsce pobytu p. Maurycego Kess­
lera niewiadome jest, ustanowił sad dla nie­
go do zastępywania go w tej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo kuratora w o- 
sobie adwokata dra Skowrońskiego z substy- 
tucyą adwokata dra Kuczkiewicza, z którym 
to kuratorem sprawa ta wedle obowiązujących 
ustaw przeprowadzoną będzie, i któremu rze­
czony nakaz zapłaty doręcza się.

W zywam y przeto p. Maurycego Kesslera 
ażeby ustanowionemu dlań kuratorowi co do 
obrony swej informacyę udzielił, lub innego 
pełnomocnika ustanowił, i stosownych środ­
ków celem obrony swej wcześnie użył. o (] y£ 
wynikłe z zaniedbania dla niego szkodliwe 
skutki sam sobie przypisać będzie musiał 

Lwów dnia 23 grudnia 1876. ' '
(566) Obwieszczenie.

L. 432. Komissya hinoter-7no .. 
dochodzenia celem założenia ksieo-i ozPoozn'ę 
dla gminy W ołowego w sKró F- ^ '‘Ohtowej
Bóbrce dnia 5 lutego b. r o S  S*dl1 "  
południem. S°dzinie 9 przed

p i l  K"H.V w
' p r z , C  J d" ' ? - Się.
ochrony swych nmw * M jasn iem a lub J en piaw za stosowne uzna,

i i ' "• Siid powiatowy,
dnia 27 stycznia 1877

(409 1 - 3 )  E d y k ł

ts s s * is  a ,» {
14 kwietnia I8p;9 1  . , le-ju Kuleszce

t » .  *
edyktu tego licząc maczei V1;1 °8'lo «aęnia 
czonym i spadkobiercami i Z ośw?ad'  
Janem Kuleszka nertrakf kuratorem jego

Mościska I r  ^ l i  towanym zostanie, 
ciska dnia 17 maja 1876

(438 1 - 3 )  E  d  y  k  t .

kowcu \nv\va ,C m ; r  Siłd P °wiat°w y  w Kra- 
Maryanne ? JS<S  Uol)Vtu niewiadomych:

%  d '  Zdkrn n Uk;  ^  Gl^ lew" 
27 kwietnia IRftn v . y ^  w dnia
nrzecDau L f  °  bez tesłam«ntu zmarłej, w
zgłosiły gdy? ! 0 10 W t,ltejszV" 1 s4dzie 
reszta smdL i -  ° - ej rozPrawa «Padkowa z 
nich kiiMtnil0bleJT:ow 1 z ustanowionym dla 

atoiem M ichałem Bieniaszem z Kra- 
kowca przeprowadzona będzie.

brukowiec dnia 1 lipca 1876.
(593) 1 3) Obwieszczenie.
„  • V' C- k . sąd powiatowy w Szczercu
Z ś e f f i  n  om zasPokojenia wierzytel­
ności Mojżesza Gartenberga 225 fr. zpn. od-

sądowej kancelaryi w 
dniach 8 i 22 lutego potem 1 marca 1877 r; 
każdym razem o godzinie 10 rano, lieytacya
Mikohii'1 7 °  , 2,9 w  Rumieńcu, dłużnika
Mikołaja Zawidowslaego własnej.

Lenę wywołania stanowi wartość sza 
eunkowa 1240 złr. wadyum wynosi 124 złr.

u Pienvszych dwóch terminach realność 
ta tylko za, lub wyżej ceny szacunkowej, na 
trzecim także niżej ceny tej, sprzedaną zostanie, 

Resztę warunków i protokół oszacowania 
przejrzeć można Av tut, sąd. registraturze. 
W ierzycieli hipotecznych, którymby niniejsza 
uchwała doręczoną być nie mogła, lub którzy 
po 14 listopada 1873 na hipotekę weszli, 
uwiadamia się niniejszym edyktem i przez 
kuratora p. Tomasza Alberta w Szczercu.

Szezerzec dnia 5 grudnia 1876.
(586 1— 3)  E  <1 y  k  t .
o|JWn!;- 13362- Stanisławowski c. k. sad
Pobvtn° 'V7 zawiadamia niniejszem z miejsca

memu i m nym ^  mianowskiej Przec>w
Bilińskiego o f Spa ei'eoni «■ P- Jana 
mu tusąd0We] Uc-hvv-,kW' a”  ,celem c1°ręezenia
5 września 1874 l 8J7oe§ ze.k'lcyjnej z dnia
wania g 0 w tum , 1 ,lalsz('go za stęp v-

8 °  "  tym sporze, kuratora ad aetum

w osobie adwokata Dr. Szeparowicza się u- 
stanawia, temuż kuratorowi wyż powołaną 
uchwałę się doręcza, polecając nieobecnemu, 
aby temuż kuratorowi potrzebnej udzielił in- 
formacyi, albo iunego zastępcę sądowi podał 
i w ogóle wszystkich do obrony potrzebnych 
użył środków, inaczej bowiem złe skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Stanisławów 18 listopada 1876.

Doniesienia prywatne.

Lieytacya kosztowności
po ś. p. Fryderyce Pepłowskiej, od­
będzie sie dnia 5 lutego 1877 i na-i/ tr M
stepnych, o godzinie 10 przed połudn. 
w sklepie pod 1. 87 w Rynku. (623)

H A B i » E L

Maszyn do szycia
z najpierwszych fabryk, 

różnego rodzaju, z gwarancyą 5 lat.

Zamiana i specyalna naprawa.

Czółenka, części składowe i 
igły do wszystkich maszyn

p o l e c a

JÓZEF IWANICKI
m e c h a n i k ,

ulica Akademicka, liotol George’a. 
(31 3 - 2 )

(514 3 - 6 )
1  ILU 1 J 1\U 111U U11 l i i  1 U U l u u u u i  .  .  —  j

Spółki w łaścicieli ziem skich44
we Lwowie, ulica Balonowa iNr. 1.

rzekonawszy się o koniecznej potrzebie zaprowadzenia 
;st o 5 0 %  tańszy od opału drzewem (rachując sag dr
n  ____ .11 . ______ * 1*1 1_____

Przekonaw 
który jest

opalu torfem,
 jwem ęi-acuując o.J6 drzewa po 8 złr.) oraz

zachęceni odbytem i próbami przez Towarzystwo gospodarskie oddzia u «  cc  
G r ó d e c k i e g o ,  mamy zaszczyt oznajmić J W Panom i M l  anom gosp ^  - 7VS+W0 
wyrabiamy t o r i i a r k l ,  podług konstrukcyi, którą wyż wymienione Iowa .

loi l iaika można z pom ocą jednego koma i o muza wjauuit ułiouuu. - -
lokomobili potrzeba 250 cegieł na godzinę.)^  y ° ‘- (" - i:> « o " a a

*  ~7 . a '  8,4  lo<0 L w 6 w .........................................................................zlrK i i ip h c id łazastępuje zupełnie u l w  f  Z Poĉ rz}rnaezan:,h które, jeśli orka jest na 8 do 10 cali, 

K oLśnice Hd'łSl •  1>> złr.kolesnice do rudiadeł 6
G r a b i c  a m e r y k a ń s k i e  z kozio}kiein po ccnie \  1 0 o  złr

szjst ńe gatuiiki pługów  Cichockiego, plewniki angielskie, ogartywacze do kartofli, 
sienniki rzędowe , szerokokątne, kieraty? młocarnie, młynki.

Lejarnia żelaza i metalu.

g x x K > o o D o ó € e a c ^  > 0 0 1

Ogłoszenie licytacyi.
 -AOA_________

Oddział zastawniczy

ulica Wałowa 1. 4,
podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe do dnia 
d l listopada 1876 r. zastaw, w dniach 13 i 14 
lutego 1877 i\, w godzinach od 9 do 3, przez 
publiczną licytacje (w myśl §. 59 statutu) najwię­

cej dającemu, za gotówkę sprzedane zostaną.
LW Ó W . dnia 31 stycznia 1877.

KANTOR W Y M I A N Y
e .  k .  u p r z y w .  g - a l i o .

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u je  i sp rx e d a je

w s z y s t k ie  e le k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemu

r | «  L I S T Y  I I Y  1 ’ O T K C / i Y L ,
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (T)z. p. P., XXXVIII. Nr. 98) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów lunduszowycłi, p u p i la r n y c l i ,  kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i wadya, —  | } ^ * s ą  w tymże kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prow incji wykonują sie bezzwłocznie po kursie dzienuyui, bez 
doliczenia prowizy! . . .  (̂2 9-

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie
Z dniem 31 stycznia 1877 r. było w obiega: 

Asygnacyj kasowych złr. 73.200.
Kraków, dnia 1 stycznia 1877.

D y r e k c y a
(620)

04109534



(340 3 - 3 ) Pierwsza wielka

P o l s k a  A n t y k w a r n i a
U&~" w e wszjfttki c li j ę z y k a c li, "•E 

K. ŁUKASZEWICZA we LW OW IE,
ulica Halicka 1. 50, naprzeciw gimnazyum Franciszka Józefa, 

poleca w i e l k i  w y b ó r  K s i ą ż e k  k a ż d e j  t r e ś c i ,  i s t j s t a r s z y e l i  i  H s i f i i o w s s y e h  w y d a ń ,  
a szczególnie " k s i ą ż e k  d l a  s z k ń i '  i w d o w y e k  ś ś r e d n i c l a ,

SBT* przytem S 1 1 1 .A 1 )  S T A R O Ż Y T J T O S C I ,  zawierający:

porcelany, siodła, zbroje, monety, sztychy, obrazy, skrzypce, srebra, mapy
i t. p . , — oraz

s k ł a d  p a p i e r u  i  w s z e l k i e b  p r z y b o r ó w  d o  p i s a n i a  i  r y s u n k ó w .
J W  P rzyjm uje rów nież zam ów ienia na karty w izytow e i m onogram y lub jak iekolw iek  druki 

I wykonuje wszelkie zamówienia jak najspieszniej.

C e n y  tak książek jak innych przedmiotów są ja k  n a j n i ż s z e :
Z  w a ż n i e j s z y c h  p r z e d m i o t ó w  m i ę d z y  i n n e m i  m a  d o  z b y c i a :

MAYER. Noues C o nversations-L exico n, 1(3 tomów, ozdobnie opraw., . . . ze złr. 85 —  na 50 złr.
SCHLOSSER. D zieje  pow szechne, 11 tomów, ozdobnie opraw. . . . ze złr. 30 —  na złr. 18.20
LELEWEL J. Polska, d z i e j e  i r z e c z y  j e j ,  każdy tom . . , .  na złr. 1.50
KRASIŃSKI Z. Poezye, 3 tomy ozdobnie opraw. . . .  . z e  złr. 8.80 —  na 5 złr.
CHATEAUBRIANII. Galerie contem-porains illustres, 2 tomy, ozclob. opr., ze złr. 52 —  na 25 złr. 
S W E T O N IU S Z  K. F. Dzieje 12 cesarzów rzymskich, 2 tomy, ozclob. opr., ze złr. S —  na 5 złr. 
SETTEGrAST H. Die Thierzuoht, ozdobnie opraw. . ‘ . z e  złr. 8  —  na złr. 4.50
Encyklopadie der Landwirthschaft, 2 tomy, ozdobnie opr. . . ze złr. 15 —  na złr. 7.50
W ie lk i G lo b u s , ...................................................................  . . . .  ze złr. 140 —  na 45 złr.
La Russie et les Russes, 3 tomy, ozdobnie opraw. . . .  . z e  złr. 22 —  na 10 złr.
CH O JE CK I E . Patrjotyzm, .......................................................................... z złr. 1 —  na centów 50.

T u ż  s a m a  a n l y k w a r n i a  p o s z u k u j e  e e l e r u  z a k u p i e n i a :
Zielonaeki, „Pandekta", 2 tomy.
Kabat, „Postępowanie w sprawach drobiazgowych.“ 
Endermann, "„Handelsreeht“ .
Arndt, „Pandekten".
Soheuerl, „Institutionen11.
Briks, „Handelsrecht“ .
Keller, „Der rómiseke Civilproeess“ .
Sarigni, „Das romische Privatrec t“ .

Pucht, „Cursus der Instruotionen"
Stubenrauoh, „Oesterreiohisches Privatreoht“ . 
Kirclistetter, „Comentar zuiu allgem. osterr. Gcsetz". 
Schulth, „Dentsches Rechts- und Gesetzbueh".
Pol Wine., „Pisma, najnowsze wydanie".

Oprócz wymienionych, kupuje i przyjmuje w komis 
wszystkie inne książki i starożytności w ogolę.

W Administracyi 
„Oazety Lwowskiej44

nabyć można po cenie:
^ 23 z ł. ct.

| Szem aiyzm
8 Królestwa Galicyi i Lodmeryi 
3 z Wielk. Księstwem Krakowskiem
I na rok 1877.

D i w y n a j ę c i a .
W  domu pod Nr. 27 przy 

ulicy Łyczakowskiej, na pier- 
wszem piątrze pomieszkanie, 
składające sie z salonu, z bal­
konem i z trzech pokoi z przed­
pokojem i kuchnią, z obszerną 
piwnicą i strychem od 1 marca 
b. r. Bliższą wiadomość udziela 
stróż w tymże domu. rw

O  p r a w d  x i  w  e  j  xWilhelma
a n t i  -  a r t r y t y c z n e j ,  a u t i  *» r e u m a t y c z n e j

krew oczyszczającej Sicrfoacie
posiadamy kilkanaście zdań, z których dla obznąjomienia się Czytelników 

z niemi, kilka tu  przytaczamy :
Lekarz Rust w yra ził się na publicznem  zgrom adzeniu, o tym  ś ro d k u : „  Wilhelma 

krew oczyszczająca herbata, zasługuje na nazwę środka ludowego, ponieważ rok 
rocznie tysiącznymi przykładami udowadnia swą błogą skuteczność w cierpieniach 
reumatycznych i gośćcowych ; jest ona środkiem  do którego się chętnie tak bogaty  jako 
toż biedny ucieka, oczekując niezaw odnej pom ocy. H erbatę tę polecają najznakom itsi 
lekarze z w łasnego przekonania,

Lekarz R od er  przytoczył w czasopiśmie „Medicitmche Wochenschriftu (1.871): 
, Wilhelma krew oczyszczająca herbata, jest według prawideł lekarskich bardzo do­
brze udana mieszanina takich substancyj roślinnych, które szczególną skuteczność 
w yw ierają  na w odniste tw orzenie sie skóry, w  której w  skutek przerw ania  i ustąpienia 
zgodności pom iędzy elektrycznością  pow ietrza i skóry, boleść się w ytw arza, i częstokroć 
do cierpień  w zrasta, których  zn ieść nie można.

Radca dworu i profesor Oppoleer zauważał na klinice przy łóżku cierpiącego 
na gościec: „ Wilhelma krew oczyszczająca herbata zasługuje, by na nią zwrócić
bliższą uwagę, ponieważ wielu chorych, którym pozwoliłem na własne ich żądanie 
używania tej herbaty, skutek takowej bardzo przijchwalato.

^Przestrzega się przed fałszowaniem i oszustwem.
Przy zakupnie zechce P. T. Publiczność zwrócić uwagę na moją z iirzędu ustanowioną markę 

ochronną i firmę znajdującą się na każdym pakiecie na zewnętrznej stronie, by zapobiedz tym spo­
sobem oszukaństwu.

Prawdziwą W i l h e l m a  antiartrytyczną, antireiimatyezną, krew oczyszczającą herbatę otrzy­
mać można tylko z pierwszej międzynarodowej łabrykaeyi W i l h e l m a  antiartrytyeznej, antirennia- 
tycznej, krew oczyszczającej herbaty w Neunkircheu pod W iedniem , lub też w moich składach 
w dziennikach wskazanycfi.

P a k ie t , p o d zie lo n y  u a  8  p o i-c y j, przyrządzony według lekarskich przepisów 
wraz z objaśnieniem sposobu użycia w rozmaitych językach 1 złr. w. a. Osobno za stempel i opa­
kowanie 1 0  ct. SI$F~ Dla dogodności P. T. Publiczności:

m r  prawdziwą Wilhelma auiiorlrylyeznu, aiiti-rcuiuatyexii3(, k r e w  
oczyszczającą herbatę otrzymać także można: we Lwowie: u Zygmunta Hack­
era, aptekarza; Jakóba ficisero, aptekarza; Jrkóba Pipesa, aptekarza Kuliksia 
Krzyżanowskiego, aptek, i W. Marszałkiewic*a kupca; w Bielsku u O. Zabystrzana, 
aptekarza; w Bełzie u Adolfa Grossa, aptk., w Białej u Józefa Knausa: w Wóbrce u A. 
Miedleekiego, aptk.; w BolszowcsłCh u Albina Wąsowicza, apt.; w Brodach u M. S. Fran- 
zos; w Brzeżanach u G. Padenhcehta: w Bursztynie u Jana N. Klinke, aptk.; w Czer­
ni owcach u J. G. Schnireha i Józ. Golichowskiego, aptk.; w Dobroinilu u Antoniego Gro­
towskiego, aptk.; w Drohobyczu u W ł. Dobrzynieckiego. aptk. i Józefa Alcxiewicza, aptk.; 
w Jarosławiu u L. W isłockiego, aptk.; w Johanesthal u Piotra. Hofman na, aptk.; w K a­
mionce strumiłowej u Zawałkiowicza. aptk.; w Kołomyi u Max. Bolcliowor; >v Ko- 
z o w e j  u Karola Chalbazauy, aptk.; w K r a k o w i e  u Józefa Trauczyńsldego', aptk.; w l a n a -  

| s t e r z y s k a c h  u W ł. Żarskiego, aptk.; w S o w y m - T a r g n  u Karola Laur; w l i o w y i t i -  
S ą c z t i  u W. F ilipka, aptk.; w G ś u i ę c i m i i i  u Konstantego Slebarskiego; w P o d g ó r z u  u 
Jozefa Skaka skiego, aptk.; w I P o d w o t o c z y s k a c h  u D. Schneidera, aptk.; w P r z e m y s ł u  
u J. Gaideezki; w B a d z i e e h o w i e  u Aleks. Jaśkiewicza, apk.; w R o h a ty n ie  u Hirscha 
Liebreieha; w K a d o w e a c l i  u Alb. Deeani, aptk.; w K y m a n o w i e  u W. Wojtynkiewieza, 
aptk.; w R z e s z o w i e  u Adulb. Kalinowskiego, w S a m b o r z e  u Piotra Gailbofera, aptk.; 
w S a n o k u  u .lw a  Zarewieza aptk.; w N a d a g ó r z e  u I). Rubinowieza, aptk.; w S t a n i s ł a ­
w o w i e  u bryd. btoeliera, aptk.; w S t r y j u  u Z. Diagowslciego aptk.: w S u c z a w i e  u Jnliu-

aptk.; w T a r n o w i e  u 
w Ż u r a w n i c  u Józ. To- 

15322 7—6]

D ra Airy’a sposób leczenia
l a a t u r a l i a y ,

32 ark., z lieznemi w tekście drukowanemi 
anatomieznemi drzeworytami. cena 00 ct., wy­
dany nakładem R ich tera  w L ip sku  (fiieh- 
ters Verlags-Anstait in Leipzig), w języku 
polskim, do nabycia we wszystkich księgar­
niach. — To szczególne dzieło zalecić można 
tem bardziej wszystkim chorym, wszystko jedno 
jakąkolwiek chorobę cierpiącym, że wskazany 
tam sposób leczenia" jako w  istoc ie  skutecznym 
się okazał, jak to liczne drukowane w książce 
św iadectw a  dowodzą. (287 1)

f L f r j J n m  egzemplarzy tej sławnej książki: 
Pół I ł S t i f U I l d  >5D r Airya Metoda naturalnego 
leczenia rozsprzedaliśmy w niespełna dwóch latach; 
przemawia to niezawodnie najlepiej o dobrem opraco­
waniu takowej. Można przeto tę illustrowaną książ­
kę nawet najniebezpieczuiej chorym, usilnie jako osta­
tni promień nadziei zalecić. Liczne z podobnym ty­
tułem wyszłe naśladownictwa zmuszają nas do zro­
bienia szanownym Czytelnikom uwagi, że niniejsze 
polecenie dotyczy tylko wydania oryginalnego illn - 
sirowanego z EicliteFs Verlags-Anstalt (księgarni 
nakładowej) w Lipsku i do niego się tylko odnosi.

U l g
H P

(303 4—0)

:r. wyła- czny przywilej 
Franciszka Palmę, w Trautenau (w Czechach).

H g t r d s g ®  w a ż n e !  
dla oszczędnych gospodyń.

W  przeciągu czterech godzin może jedna osoba 
dwa pełne kosze brudnej bielizny czysto wyprać, 
nie gotowawszy takowej i nie naraziwszy się na u- 
szkodzenie rąk lub bielizny; przez użycie e. k. wył. 
uprz. m e t o d y  p r a n i a ,  Franciszka Palnie 
w Trautenau, w Czechach. W oryginalnych pu­
dełkach ‘ /i po zł. 1.20, '/a po 65 ct., ’ /* po 35 ct. w. a.

ii
0. k. wył. uprz.

„T ablettkraft - Glanzstarke
z nową instrukeyą 

d o  g ł a d z e n i a  b i e l i z n y
i recoptem przeciw plamom wbiclizuie, pocho­
dzącym ze rdzy i atramentu, który recept każda 
tabliczka zawiera, kosztuje tylko 20 et. w. a. 
i jest wyśmienitym środkiem do bielizny stroj­
nej i zwykłej. — Przy zakupnie 20 tabliczek 

udziela się odpowiedniego rabatu.

S k ł a d :  u p. Maurycego Ballah an a  
we Lw ow ie . plac Marjacki Nr. 8 i n 
p. Schaittcra & Comp. w Rzeszowie.

(528 2—0) w g  f_w o w j g

poleca najpiękniejsze duże ASS?®*" 
A o ł| y  włoskie od do et. do 1 Ni 

Grubo ziarnisty astrachański
k a w i o r  1/% ki!o ■> 7-lr. 60 ct.
K o m p o t y  włoskie mieszane 

słoik 1 złr. 20 ct.
M a r m o l a d a  włoska

1/2 kilo 44 ct. 1
Nadzwyczaj słodkie i czyste 

d l a  V2 kilo 22 ct.
S o k  m a l i n o w y  V2 kilo 58 G

* p o c x x x x x x x x x x
x  Doktor iBflycyny Karcz
V /  od kilkunastu lat s p e c ja lis ta  i au tor „ P o

rudnika  w słabościach  w en eryczn ych  z • /  
przydatkiem o S a m ogw ałcie44, leczy g r u n -  f i  

C l  t o w n i e  wszelkie sła b ośc i w eneryczn e > U  
skórne, tudzież zgubne skutki samogwałtu t f j

V  p o llu cy e  i im p o te n c ję . „Poradnik" (drugie V  
f i  wydanie) kosztuje 1 złr. 20 ct L)

Ordynuje codzień od godz. 8 — 10 i 2 — 4. f j

X we L w ow ie , ulica Wałowa 1. 3. V  [ 
Udziela także rady lekarskiej listownie i n  ■»

V  wyseła lekarstwa ‘ (2 10—‘0  n  ,

% a:X X & >Q % X X X £X '?O r

Zdrowie
i diugia życie

zachować można tylko przez nowo wynaiezio116 
obuwie nie przepuszczające wilgoci i chroni?®8 

przed potami u nóg, tak zwane.

..Amsrikanische Patent-Schube"
z podeszwą drewnianą. Takowe są wyrabia11® 
z najprzedniejszej skóry cielęcej w"sposób 
dny i bardzo trwały, zaopatrzone w sznuro" ( 
i używać je może każdy elegancki mężczyzn® 
każda dama. Obuwie to dostać można y eT .f. 
miary za j>obraniem poeztowoiu,' po

cej cenie: 2  zł. i 2 zł. 20 ot.

Exporthaus, Wieder,? 
Praterstrasse 43.

(3(>fi 3 — 6)

3  B B i s a  
S c h n e e b e r g s  K r a u t e r - A l l o p

odwar z uzdrawiających ziół alpejskich
do s »  ^  8  ■ ■  «* ■  (■> ł  e  ł *  ss i

sporządzony według przepisu lekarskiego, jest najskuteczniejszy środek w słabościach organów odde­
chu, jako to: katarach krtani i błony opłucnej zapalnych lub chronicznych, jak niemniej w kokld' 
szach, chrypkach i cierpieniach gardłowych.

Wielkie zapalenia błon śluzowych w krtani i płucach wyleczono bywają w sposób zdzi\viająe° 
szybki tak, że przy używaniu

W ilh elm a  „ S c h n e e b e r g s  K pauier-A llop^
nie może nigdy nastąpić rozdęcie płuc.

Wilhelma odwar z ziół alpejskich porusza błony śluzowe w żołądku w taki sposób, że wzma­
gający sic apetyt i dobre przyjęcie spożytych potraw zażywność ciała znacznie polepsza, przez co 
wszystkie cierpienia nerwowe, pochodzące przeważnie ze zepsutej i źle obiegającej krwi. usunięte zostają- 

Wilhelma odwar z ziół alpejskich udowodnił od roku i 85(5 w całym świecie we wszystkich 
wypadkach swą skuteczność, a mnóstwo poświadczeń lekarskich zatwierdza wyśmienity, pewnyr f 
radykalny skutek tego ku. W ielki odbyt świadczy wyraźnie i dobitnie o skuteczności i wziętosci 
tego ulopku.

PT. kupujący, których życzeniem jest wyrabiany u mnie już od roku 1855 wyśmienity 
Schneebergś Krauter-Allop w prawdziwym gatunku otrzymać, zechcą zawsze w y r a ź n i e  zażądać

Wilhelma „Schneebergś Krauter-Allop“
Jest tylko w tym razie 

mego wyrobu, jeźli każda 
flaszka zaopatrzona jest 
tą pieczęcią

F a ł s z e r z e

niniejszej marki, podpadaj? 
ustanowionym karom pi'a'  

wnym.

n nów

P r z e p i s  u ż y w a n i a  z i d a c z o n y  p r * y  k a ż d e j  f l a s z c e .
Opieczętowana flaszka oryginalna kosztuje 1 złr. 25 ot. i dostać jej można zawsze w sta"'1 

świeżym wyłącznie tylko u

Franciszka Wilhelma aptekarza w Nounkirehen w Niższej Austryi
Za opakowanie liczy się 20 ct.

Prawdziwy Wilhelma „Schneebergś K riiuter-Allop“ dostać można także tylko u Pn” 
odsprzedających, a mianowicie: , v_

we LW OW IE: u Zygmunta Ruekera. aptekarza: Jakóba Beisera, aptekarza; Kaliksta Krzyżw10 , 
skiego, aptekarza Jakóba Pipesa, aptekarza i W. Marszałkiewieza, kupca; w BEŁZIE: u 
Grossa, aptekarza; w BRODACH; u M. S. Franzos; w BUSKU: u E u g e n i u s z a  Wysoczańskieg U 
aptekarza; w BURSZTYNIE: u Jana K linke. aptekarza; w CZERNIOWCACH: u J ó z e f a  Golić 
wskiogo, aptekarza i Ignacego Schnireha; w DROHOBYCZU u Ludwika Dobrzynieckiego, aptek® . ; 
w H 0R 0D E N 0E : u M. Aksentowiczo, aptekarza; w JAROSŁAW IU: u J. L. W isłockiego, Ta:P,
\y KRAKOWIE: u Józefa Trauezyńskiego. aptekarza; w MANASTERZYSKACH: u Włwty“ )..,„ 
Żarskiego, aptekarza; w RADOWO ACH: u Alberta Decan i, aptekarza; w SKAWINIE: u
Mayera, aptekarza; w STANISŁAW OWIE: u_ Ferdyuanda Steehcra, aptekarza; w ^ ' j j a NO'YIB =
Dragowskicgo, aptekarza; w TARNOPOLU : u Franciszka Jumrógiewieza, aptekarza; w 
n J. Wrońskiego, aptekarza; w ŻURAWN1E: u Józefa Tomaszewskiego, aptekarza.

Względem przyjęcia na skład tego wyrobu zechcę się zgłosK- 
panowie aptekarze i kupcy do mnie pisemnie.
Neunkirchen koło Wiednia, w Niższej Austryi.
(53.22 10-12) F r a n c i s z e k  W i l h e l m  ? a ptek arz .

Z drukarni Władysława Łozińskiego we Lwowie.


